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Mmmty „urzędowaiM" min. Upiora i Homisarzy w Hasach c u g?.
Wybór komisji dla zbadania „sanacji" Kas chorych.

W ARSZAW A, 24. I. (tel. wi.J. W  
ualszvm ciągu dyskusji DUGŻctowej, 
k tó re” w czoraj przeciągnęła się go go
dziny 2‘30 w nocy zabrał g los pos. 
Janikowski z N PR, który m. in. po 
w iedział : sam w zrost kosztów  ad
m inistracyjnych w kasach ciiopych — 
św iadczy  o hankrttctwts stosowanej  
metody.  - ^

Mówca oskarża Okręgów c U rzędy 
Kas Chorych o bezczynność, a w re
szcie stw ierdza tenaencję ustab ilizo
wania kom.sarzy.

Argument, żc społeczeństw o nie 
pro testu je przeciwko tym zarządze
niom me jest zgouny z rzeczy w isto- 
ścią, guyż ogrom na większość zw iąz
ków stale przeciw  temu w ystępuje.

N astępnie zabiera głos pos. Sty- 
'piński (BB.), który' oświadcza się za 
tem by Z arządy kas chor były  po
w ierzone jednej osobie. W ystępuje 
więc w yraźnie przeciwko sam orządom  
w kasach chorych.

Po przem ów ieniach pos. Prausso- 
vvej, Potoczka i K w aśniew skiego, 
tow. pos. Kwapinski dom agał się wy
łonienia specjalnej podkom isji celem 
/.badania, czy m inister m iał praw o 
rozw iązania zarządów  Kas chorych.

Wreszcie po przemówieniach pos. 
W yrzykowskiego, Kozłowskiego i 
tow. pos. Pająka zabrał poraź trzeci 
głos min. Prystor broniąc się przed 
zarzutami.

Przemówienie tow. Żuławskiego
w a r s z a w a ,  2 4 . 1. (tei. w i.)  po 

śród przytoczonych preze mnie fak
tów  p. m inister zaprzeczył tylko czte
rem a mianowitclie —  zarzutom  pod
niesionym przeze mnie przeciwko p. 
Józefow i N adzieli, komjs. kasy chor. 
w e Lwowie, ar. B ogusław skiem u le
karzow i naczel. kasy chor. m. Łod’zi, 
ar. Szajkowskiem u, kom. kasy chor. 
w Białym stoku i ar. Zielińskiem u, 
kom. kasy chor. w  N adw ornej —  na
zyw ając staw ianie tych zarzutów , sze
rzeniem kalumnij.

W obec tego stw ierdzam , że w szys t
k ie  podniesione przeciw ko tym  pa
nom zarzuty o,, ierctją się na faktach  
i źe to co m ów ił w  te j spraw ie p. 
m m . Prystor nie je s t zgodne z prawdą

J ó z e f  N a d z e i a .

I-o  Przeciw ko p. Nadziej! podno
szono publicznie zarzu t szpiegostw a 
na rzecz A ustrji oa roku lQ17-go. 
O statn io  przeciw' podnoszącym  zarzu
ty w ystąp ił p N adrii ja w  r. 1925 
pozyw ając przed sąd inż B izansłie- 
go. Odnośny piroces toczył się w W ar

szawie p rz td  sądem  pokoju i w  re
zultac ie  oskarżony' o obrazę czci Snż. 
Bizański został uw olniony od w in t 
i kary ,

Stw ierdzam , ze —  mimo, iż ten 
sam zarzut podnoszono od tego czasu 
nipjeanokrotn.e puDlizznie w pismach 
— p. N aazieja  na arogę sąaow ą nie 
w ystąpił i r.ie zaskarżył rów nież, jak 
mylnie tw ierdził min. P rystor, redak
cję „D /ienm ka Luao\vego“ o oszczer
stwa.

Dr. Bogusławski.
2-oOcm ośnie do ar. Bogusław skiego 

mówca odczytuje list pos. tow . Pio
trow skiego, kłóry  ośw iadcza, że znał 
dr. Bogusław skiego w  Chicago w la
tach od 1917— 1919. U chodził on za 
przedstaw iciela Kołczaka, ale podej
rzew ano go rów nież, że utrzymujie 
pew ne stosunki z bolszew ikam i

Dr Bogusławski nie d eszy ł się 
op iu ją  uczciwego człow ieka, mimo to  
zao la ł pożyczać o a  sarnich znajom ych 
pieniądze obiecując zawsze, że za pa
rę dni je ooaa. W ten sposób od

ciężko pracującego dentysty  H rynie
wieckiego, pożyczył kilkaset dolarów  
obiecując je odeać za kilka uni. Zet 
pieniądze te wyjechał.

Kiedy Bogusławski w  r 1923 sp o t
kał m nie (tzn . tow. P io trow sk iego) w 
W arszaw ie, 1 w śród serdeczności — 
chciał się ze m ną przywitać, oarnó- 
wńłem mu poaania ręki, piętnując go 
jako naciągacza 1 kłam cę. N a co je
dynym sposobem  reagow ania z jego 
strony było pow ieazenie, że p raw 
dopodobnie to jakieś n ieporozum ie
nie.

P onaato  tow. pos. Ż uław ski przy
tacza pLrno podpisane przez racinyoh 
rn. Ruay Pabjanickiej, w ystosow ane 
oficjalnie do w ydziału pow iatow ego. 
W  piśm ie tym zaznaczone jest m. in., 
ze dr. Bogusławski jaao burm istrz 
tolerow sJ w  lokalu M agistratu  se~ 
kretarjat partji kom unistycznej, że nic 
pośw ięcał się całkow icie gospodar
ce m iejskiej, w  M agistracie poka
zyw ał sie na godzinę dziennie a były 
miesiące, że raz 1 2 razy tygodniow o.

Co się tyczy kupna nieruchomości 
nu V eigta 1 M achera list ten stw ier
dza, że M agistrat me wykup P całej 
nieruchom ości, obejm ującej 14 m or
gów', a tylko 12-cie, przyczem za 
płacił cenę zbyt wyygórowaną —  bo 
230 tys. zł.

P ozostałe 2 m orgi zostały zarezer
w ow ane tila rouziny burm istrza Bo
gusław skiego. Szw agier burm istrza p. 
Kuczyński nabył je  aktem rejentalnyin  
sporządzonym  tego sam ego dnia za 
cenę 10 tys. zł. Te 2 m orgi by ły  
w najlepszem  położeniu.

Dr. Szajkow ski*
5 o Co się tyczy p. Szajkowsktego 

mówca przytacza dokum ent m im ste- 
rjum  apr. w o sk o w y ch  do marsz. Sej
mu U staw odaw czego z om a 11 li
s topada 1919 r.

Pism o to stw ierdza, że komisja re
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w izyjna znalazła, że kom isja prze
glądow a w  O strow iu, naogół zbyt 
łagodnie stosow ała obow iązujące 
przepisy. W  dw unastu w ypadkach on- 
ne pierw otnie ulgi b y ł\ całkiem nie
zrozum iałe

Jakkolw iek t(ie w ykryto żaanych 
W yraźniejszych ślaaow  nadużyć, to 
jednakże biorąc pod1 uw agę ulgi nie
zrozum iałe dla komisji, a z drugiej 
strony —  niekorzystną oppiję leka
rza pow iatow ego p. Szajkow skiego, 
który b ra ł udział w kom isji przeg lą
d o w e j— kom isja opszla oo przekona
nia ze nie są wykluczone nadużycia.

N astępnie mówca przytacza drugi 
dokum ent -  decyzję sędziego śled
czego K. Szyszko, wyoaną 12 10. 
1920 r., w O strow iu  Łomżyński cm 
—  iż zbaciawszy spraw ę lekarzu po
w iat. D r Szajkow skiego, w chara
kterze oskarżonego o pobieranie ła
pówek, biorąc pou uw agę moc ze
branych przeciwko oskarżonem u po
szlak, jego stanow isko społeczne, 
oraz ważność ukrytych przez niego 
śladów  p rzestępstw a i ujem nego od
działywania. na zeznania św iadków  —• 
Zadecydowałem jako środek zapobie
gawczy względem  oskarżonego ara 
Szajkow skiego, wybrać areszt pre~ 
i iterticyjrty.

N astępnie m ów ca p rzy tacza inny 
iszczę dokum ent, kierow nictw a eks

pozytury II oddziału sztabu w Lu
blinie w ydany 18 10 1920 w  Siedl
cach : „W  śledztw ie, prow adzonem  
przeciwko ur. Szajkowskiem u stw ier
dza się, iż dr, Szajkowski korzysta
ją c  z pozostaw ienia go na w olnej 
stopie zaciera ślady sw ego przestęp
stwa. Konieczna jes t interw encja wy
działu IŁ, by  Szajkowski został osa
dzony w areszcie1'.

Dr. Zieliński.
i  Odnośnie tło I! Zielińskiego, Iow, 

Żuławski oświadcza, że me jest zgodne 
z prawdą, jak twierdzi min. Prystor, ja 
koby dr. Zieliński zaskarżył redakcję 
,.l)s lennika L Ludowego ' o oszczerstwo z 
powodu płód niesiony-h jirzeoiwko niemu 
zarzutów.

Nalomiasl ie s t  prawdą, że dr Zieliński, 
oskarżył ,.0 /iennik  Ludowy “ o słowną 
zniewagę. Ró wnież je >1 praw ili, żo prze
prowadzeniu zaofiarowanego g z e z  adwo- 
kala dr. .Heraafąla dowodu p raw ly , sprze
ciwił się.

Sąd mimo tego sprzeciwu na y-rzepiowa
dzenie dowodu jirawoy zezwolił, N iepraw
dą jest twierdzenie j). ministra, że Zietiń- 
skiemu nie cofnięto krzyża zasługi, gdyż 
takowego mu nie nad ino stwierdzone to 
zostało w oikizyBmem przed chwila, orze- 
ezeniu knjufuły, podpisnncin pilzez 
marsz. Piłsudskiego i ogłoszoneni w „ Mo
nitorze'', które wyraźnie unieważnia de
cyzję o przyznanie Zielińskiemu krzyża, 
z.i .położone zasługi"! H

Odnośnie dd twierdzeniu posła Kozło
wskiego w sprawie p. Szniżila, komisarza 
Związku Kas we Lwowie, tow. Żuław
ski, stwierdżn,, iż nic stawiał mu zarzu
tów jjodnoszonyeJi w kołach legionistów 
lwowskich, jakkolwiek były mu one znane 
a stwierdza jedynie, że p .Szmal nuwel w 
kołach BR cieszy się jnkmtjgorszą o - 
pmją, Jest rzeczą absolutnie niedopusz
czalną, ustanawianie p. Szmalu komisa- 
jfzem i jailecaó mu przeprowadzenie sana

cji wówczas, gd\ w rządzony m przez 
niego
Związku M r/.elrihitn we Lwowie stwiof- 
“  dzono iego rodzaju mul u życia, 
ze zarząd musiano rozwiązać, p. Szmala il- 
sunąć i mianować na jego miejsce dra 
Mozołowkiego.

Stwierdzani, wreszcie- wobec, oświadcze
nia j>. Sanojcy, jakoby ludzie, którym sta
wiano zarzut), należeli dawniej do PPS., 
iż żaden z wymienionych komisarzy ni 
gdy do P. P. S. nie należał, z wyjątkiem 
jedynego p. SI. Zakrzewskiego, któremu 
postawiłem zarzut ni "poczyta Ino i*a, któ
ra sączę, —  może dotknąć ludzi wszel
kich ugrupowań, nawet n i  najwyższych 
szczeblach.

Dalej mowieu stwierdza, że p. m inistrowi 
robi zarzut nie z lego powodu, że dr. Ba- 
kun jako jego szwagie-r otrzyma! posadę, 
gdyż rozumiem, że powinowactwo z 
chwilowym mimsirem nie. może wykluczyć 
go od prawa do jiraay i zarobku

Sam jiosiadam b-iCiu braci, którzy pracu
ją i muszą zajmować różne stanowiska, 
jakkolwiek z lego tytułiu mnie| i Im ro 
bi się zarzuty.

Zam i! uczyniłem z tego powodu że dr 
Bakun, jako szwagier ministra otrzymał 
posadę z pogwałceniem obowiązujących 
tS»tv,eivłśas pm-pisow, które ou kańdydii- 
tu na slanowisko lekarza naczelnego kasy 
chorych wymagają obok uzdolnień adm i
nistracyjnych, długoletniej praktyki kaso
wej, które i dr. Bakun absolutnie nie p o 
siada.

W końcu, chcę stwierdzić, żc zarównr. 
p. minister jak pos. Sty ptięsildi i ip. Rraus- 
sowa więcej lub m n ie j /  wymownie o- 
świadczali. że mogliby jirzeciwko mnie 
podnieść Jmrdzo dla niwie nieprzyjem ne 
zarzuty, czego jednak nie robią, ze wzglę
du na chęć. Utrzymania dyskusji na od- 
powiedhim poziomie.

Równocześnie zaś"' od sze-rćgu długich 
miesięcy w organach tych „wersalczyków" 
.czytam niemal codziennie że ..ukradłem" 
kasowe pieniądze, że „wydałem " pienią- 
itze z kasy na wybory, że zapewniłem 
sobie, iazy mojej rodzime „tłuste posady' 
w kasach że uprawiam terror, korum puję 
i demoralizuje. I

1'h zaś, gdzie za te zarzuty musieliby 
jionieść odpowiedzialność, zasłaniają się 
dobrymi obyczajami. Ja w tein jednak wi
dzę tylko t.hórzosiwo i chęć untknięaja 
odpowiedzialności, |c.o z najwyższem obu
rzeniem piętnuję.

Po 'powyższem oświadczeniu tow. Żuła
wskiego p. min. Prystor już nic nie p ro 
stował, ale złamanym głosem pros.ł o do
starczenie mu odpisanych dowodów m o
ralności swysflh komisarze

Ula zbadan ia  k o m i - a n e z j i ę  i rządów w 
K asach  Climy h o raz  f o rm a ln o -  prawu.,  n 
zarzą  iteeń O kręgow ych  I r zęd ó w  L h ez p ic -  
. z o ń  wy b ra n o  poilkon ii- ję ,  złożoną, z .p o 
s łó w :  (ow. P a j ą k a ,  Jankoy .sk iogo .  N P 
B.‘) K u śn ie rza  Cli. D.) K o rn eck ieg o  Ki. 
'Nur. i jjjlfy p ińsk iego  f BIL)

Dalsze obrady komisji budżetowe;.
W AKSZAWA, 24 I. (tel vvŁ) PrzCu 

przystąpieniem  do głosow ania nad 
prelim inarzem  budżetu min. spr. w oj
skowych zabrał głos na dzisiejszem  
posiedzeniu kom budż. tow . pos. Pa
jąk  (P P S ), k tóry  w  imieniu centrum  
i lewicy ośw iadczył, iż stronnictw a 
te głosow ać b ęaą  przeciw ko popraw 
kom referenta o zniżenie wysokości 
zapom óg aó 1 proc. uposażeń, lecz 
ao  trzeciego czytania przedstaw ią 
w łasne propozycje

Po krótkich oswjadczenfiach pułk. 
Pctrażyckiego i referenta C zetw er- 
ty ń sk ieg o ?  którzy wypow ledżjłeli się 
o poprawkach p rzystąp iono  do gło
sowania.

P rzyjęto  wniosek referenta o 
zm niejszenie w zarządzie cen tra li.'m  
pozycji na wyciawiiićtwa o 70.000 i 
inne wydatki o 60.000, b iurow e o 
398.721 zł. Na w ydaw nictw a urzę
dow e w  dziale utrzymania w ojska 
o 34.000, w tym samym dziale „inne 
w yuatki“ zm ipejszono o p ó l niiljona. 
Pozycję na w yżyw ienie ludzi zm niej
szono na wniusek treferenta o 
3,824.121, a na w yżyw ienie zw ierząt 
o 3,233,270 zl. tu m iu s z  tiy s j.o zy ty jn y  
zm niejszono o 2 mil jon y.

Inne wnioski, w śród  nich w nio
sek tow. pos. P ająka o zm niejszenie 
liczby szeregowych, niezaw odowyich 
o 60.000 ludżi, ot rzucono.

Po krótkiej p-zerw ie p r/y stą jiiono  
do prelim inarza budżetow ego m ini
sterstw a spraw zagranicznych.

P ierw szy /ab ra t glos m inister spr. 
zagrau. Zaleski, k tóry  oświadczył, że' 
wzorem lat poprzednich korzysta z 
okazji dyskusn budżetow ej w kosni-

sji, ałry umówić prace1 tego resortu 
z punktu w idzenia adm inistracji, od
dzielając od tej debaty  kw estje poli
tyki zagranicznej państw a.

M inister podkreśla rzeczowy, ce
lowy i oszczędny układ prelim ina
rza, zwraca uw agę na troski m inister
stw a, by fundusze przyznane przez 
ciała ustaw odaw cze były właściwlk* 
użytkowrane . zaspókajały, choćby wr 
części potrzeby jal ie życlie nasuwa. 
M ając na w zględzie ten cel m inister 
prosi kom isję o zatw ierdzenie p re li
m inarza w przeałożem u rząabw em .

Zkoleji zabrał g łos referent p re 
lim inarza M. S. Z. tow. pos. Cza
piński.

Referent biKiżctu Alin, 8. ztigr. lov.. pos. 
Czapiński wyrhża żal, że 'kontrola p u  - 
lamentu nact całokształtem jrolityki zagra
nicznej jest zbvt małp. i to z winy zbył 
rzadkiego obradowania sejmu. Paruwnując 
z innemi państwami rozchody M.inisierstwa 
8. Z. referent wskazał, że budżet roz
chodów jest jnrorentowo jednym z naj
wyższych liuitżetów. Kwesfją centralną 
fyeh \vydatków poza wydutkimn na pl i 
cówki zagraniczne są fundusze specjalne 
mmnowkAc fundusz dyspozycyjny i fun
dusz prupagandowy

Pewne kwoty tego himtuszu dyskre jo- 
nalnego są przelewane nn różne potrzeby 
wewnętrzne.

Aiow’ęa zapowiada, że będzie musiał p o 
stawie rezolucje do rząnti o przedłożenie 
takiej n o w e l i z a c j i  ustaw skarbowej, żeby 
WY r a ź m e  był w p r o w a d z o n y  j a k i ś  tryb k o n 
t rol i  tego f u n d u s z u .

Jako wnioski bud/Y-towc referent 
yropom iję skreślenie z. funauszu dy- 
srozycyjnego 3 miljony, stw orzenie 
odziclncgo paragrafu „Fundusz .repre- 
/w n ta c jjn \“ w wysokości 1 m iljona 
zł i skreślenie /  funnuszu propagan
dowego sumy 1 miljona.

M inister spraw-' zagr. Zaleski na
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Min. Prystorowi lio wiadomości.
Sztuczne nadwyżki w korni carskich kasach chorych. - Fał

szywe informacje o Sanatorjum iwowsKim.

w iązując aro prze m ówieni a pos. C za
pińskiego co cio funduszu cyspozy- 
cyjiiego, p o s ta rz a , że obecnie M ini
sterstw o Spraw  Zagr, nie udziela 
żadnych subwencji prasne, tylko 
za wyjątkiem  M essagero Polonais, 
który jest całkow icie utrzym yw any 
przez M inisterstw o i „P rzeglądu  Po
litycznego i Spraw Obcych".

Pos. Rataj prosi o zap ro toko ło 
w anie tego i stwiieraza, że infor
macje i m a te r ja h , które posiada, 
w skazyw ały raczej na fcoś innego.

Mm. Zaleski zaznacza dalej, że u- 
rzędników  żadnych z funouszu dy
spozycyjnego obecnie się nie u trzy
muje. M inister prosi o uchwalenie 
funouszu propagandow ego i dyspo
zycyjnego w tej w ysokości, jaka jest 
w prelim inarzu. Muszę sobie zastrzec, 
że jeżeli Sejm ostatecznie uchwal;] 
zm niejszenie funduszu dyspozycyjne
go, będę m usiał wydiągnąć z tego 
konsekwecje osobiste, jakkolw iek 
pan referen t ośw iadczył, że przeto 
nie chce wyra/Jić co tum nieufności 
mnie osobiście.

Zaperzony książę.
W ARSZa WA, 24. I (lei. w ł.) O d

nośnie do uwagi pos. Rataja w  sp ra 
w ie subwmncji Udzielanych przez min. 
spr. zagr. prasie, zabiera g łos pos. 
R auzjw iłł (B B W R ), k tóry  nazyw a o- 
św iaaczenie pos. Rataja n iesłycha
nym faktem

.woiża on, iż zarzucono m inistro
wa kłam stw o i staw ia w niosek w ez
wani i a pos. R ataja do niezw łocznego 
uozielertia komisji informacyj. Żąoa 
przytem  odroczenia posiedzenia do 
chwili w yjaśnienia itej sprawy.

Pj zewoan. Byrka sprzeciw ia s'ię ou 
roczeniu kom isji uważając, że trze
ba pozostaw ić pos. R atajow i sposób  
w jaki w yw iąże się z obietnicy Udzie
lenia inform acji. Z resztą  —  pow ia
da przew odniczący —  p m inister mo
że być osobiście lmepoinforniow any 
w pewmych sprawach i ktoś w jegu 
im ieniu rob jł pew ne rzeczy.

Zabiera jeszcze głos min. Zaleski, 
dając szereg dodatkowi ch wyjaśnień 

Po przemówieniach, pos. to w.
Piotrowskiego, Dąbrow skiego, Kor
neckiego, Kościałkowskjego i Kos
mowskiej oraz wyjaśnieniach dyr. 
Szumlakow skjc-go przewodniczący za
rządził przerwę.

*
Po azisiejszeni głosow aniu naa tm- 

dżetem Min. Robót Publ. oraz po 
rozpatrzeniu budżetu Min. Poczt i 
1 el. w  dn. 25 bm. oabęazie  się g ło
sowanie nad pozostałym i c /ę śa h m i 
budżetu i refera t o uziałalucrśdi Ban
ku Gosp. Kraj. Na tern drugie czyta
nie budżetu w Komisji budżetow ej 
zostanie zakończone. W poniedziałek 

w torek przyszłego tygodnia prze
prow adzone zostanie 3-cie czytanie 
budżetu.

—o —

W dyskusji w czorajszej w sejm o
wej komisji budżetow ej min. Pry stor 
tw ierdził, że stan finansow y kas był 
zły. że popraw ił się dzięki pracy ko
m isarzy i jest już tak dobry, że spra
wozdania ich w ykazują już nadw yżki.

Te tw ierazem a p. Pry stor a są na
turalnie oparte na spraw-ozaaniach 
przedkładanych mu przez kom isarzy 
za pośrednictwem  okręgowych Llrzę- 
aów  "Ubezpieczeń.

O tóż s tw ierd zim y , ze inform acje te 
są fa łszyw e, bo są oparte  na kłam 
liwych  sprawTozaantach komiisarskich. 
Przykładem  fałszow ania tych sp raw o 
zdań jest kasa chorych m. L itow a, 
rząozona przez p. N aazieję. Miano
wicie przy stanie członków kasy w a
hającym  się między 62 tys. o 64 
tys., przypis miesięczny składek w y
nosił za czasu zarządu autonomiczne
go  630 tys. do 700 tys. zł. N atom iast 
przy praw ie niezm ienionej ilości u- 
bezpieczonych (w hpcu 64 tys., w li
stopadzie bó ty s .) spraw ozdania ko- 
m isarskie w ykazują w zrost przypisu 
sklaaek aż na 940 tysięcy zł., czyft 
praw ie o ćw ierć m ajona  zł. z tego 
wynika, że . przy wzroście czionkow  
o 3 proc., należności ou ubezpieczo
nych w zrosły o przeszło 30 proc.

Dla laika jest jasnem , że w tych 
cyfrach m usi tkw ić fa łszerstw o  bi
jące w prost w oczy. Na tym fałszer
stw ie oparte są też fikcyjne nadw yż
ki, którym i c lw a lą  się obecnie ko- 
m isarskie rządy.

Jeżeli wszyscy komisarze p rzedkła
dają tak spreparow ane sp raw o zd an ia , 
jak to czyn komisarz l\vowTski, to 
zrozum iem ), na jak fatalnie fa łszy 
wych przesłankach oparte są tw ier
dzenia min. Prystora.

Z gruntu fałszywie poinform ow a
no też p. Prystora w spraw ie budu
jącego się

saiwiorjum  wc Lw ow ie.
M in. P rystor tw ierdził, że ^lekkom y
ślnie przystąpiono we L.w'owie do bu
dow y sanatorjum  i skutek był taki, 
że jeuno łóżko kosztować będzie 45 
tys. zł., gdy tymczasem wojsko bu 
duje szpital, igtdziie koszt jednego łóż
ka wyniesie 12 tys. z ł."

Skąa w zięto cyfrę 45 tys. za Józ
ko, jes t nieougacmiętą tajem nicą ra
chunków ą.

Bitoowa w łaściw ego sanatorjum , po 
odliczeniu uwupiętrow  ego gmachu, 
przeznaczonego na przychodnie, Ńfe 
pow inna zbytnio przekroczyć kw oty  
4 mil zł. Początkow o obliczano, że 
pomieści się w nim 200 łóżek, obec
nie obliczono pomieszczenie na 230.

W ystarczy wykonać bardzo proste 
działanie rachunkowe, aby się prze
konać, że koszt budowy rozłożony 
na lożka nie dociągnie 20 tys , a w ięc 
znacznie mniej niż połow ę  cyfry po
danej przez m inistra

Porów nanie ze szpitalem  w ojsko
wym nie w ytrzym uje żadnej krytyki, 
gayż sanatorjum  musi ntiec zupeł
nie inne położenjfe, zupełn ie  inny roz
kład buuynku i cały szereg kosztow 
nych urząazeń, aby m ogło spełniać 
sw oje lecznicze zaaania. G ayby się 
oarzucilo  to wszystko, w  co  sana
torjum  musi być uposażone, to koszta 
budowy sanatorjum  lw ow skiego w y- 
niosłybi znacznie m niej, aniżeli w 
cytowmnym iprzcz p. P rysto ra szp i
talu wojskow ym .

Jeżeli w szystkie tw ierdzenia p. 
Prystora były  oparte  na tak „g ra 
n itow ych" podstawkach, jak odnoszące 
się q o  Lwowa, to żałowrać należy, ż e  
wypowóeaziane były przez człow ieka, 
zajm ującego wysokie stanow isko mi
nistra.

Halsmann.

lim a 21. 1). ni rozpo zętiS się przed N aj
wyższym Trybunałem  w Wi.-dniu rozpru
wa apelacyjna, wskutek odwołania §ię H -  
lipa llalsm anna od drugiego wyroku sę
dziów przysięgłych w Jiisbrinckn. .lak 
wiadomo ilaisniann zosiai w pierwszym 
procesie skazany za zamordowanie ojcu 
na !) lat więzienia, w drugim procesie wy
rok opiewał na 1 lata więzienia za zabój
stwo. Obrona skazanego twierdjd, i sia
ra się dowieść, że jesf on niewinny .śmier
ci o jen.

,lak donosiliśmy wwzoraj Sąd Nijwwższy, 
jednak odrzuci) zażalenie nieważno,ta i 
zatwierdził wvrok, skazujący llalsm anna 
na t-zlen lata -ciężkiego więzienia.
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Wiec lokatorów  dom ów  m iejskich
odbędzie się  przy ul. Ossolińskich L, 10*

W  niedzielę 26 bm. m iał się odbyć 
wiec lokatorów  w spraw ie podwyżki 
czynszów w  Domach m agistrackich w 
sali przy ul. Szaszkiewlicza, W iado
mość o tern podaliśm y w naszym 
dzienniku, jakoteż afjiszami.

W czoraj niespodzianie odm ów iono  
wynctjęcia na p o w yższy  wiec tej sali.

W obec tego w iec ten odbędzie się w  
tyłn samym dniu li czasie, lecz nie 
przy ul Szaszkiewlicza tylko 
W  SALI RADE ZW iĄZK OW  ZAW.

p rzy  ul. O ssolińskich 10. 
Jawcie się licznie ! '

P a m i ę c i  „ P r o l e t a r j r . t u ’ .
w niedzielę 2 6  bm v  sa li Zw. Zan*, kafiarzy Zie lona 7 . 

o godz. 10 3 0  raisu odbędzie się

0 R 0 C Z Y S T A  A K A D E M  J A
staraniem  Lwowskiej Ory. SM1. T. U. R,

Kii UCZCZFMill BOJbWNIKOW „PROLETARJATU^ 
s tra e o n y ć h  przez c a r a t

PRO GRAM  A K A D E M JI: i) Zągajenie.
2) Przemówienie to w. dr. LOwensteiua oiaz część 

artystyczna z udziałem Chóru Robotniczego.

— W S T Ę P  W O L N Y .  —

Prezes „Selrebu“ arssitowany pud zartoiem
okradzenia kasy w „Zgodzie”.

Vi Stowarzyszeniu Pracowników Stolar- 
skich ,.Zgoda jak wiadomo, okradziono 
kasę ogniotrwałą przy pomocy podrobio
nych kluczy.

Jako podejrzanego o kradzież aresztowa
ła policja Michała Chimezyaa, liczącego 
V  lat, b K andydata  do sejmiii z ftisty „Sel- 
robu przewodniczącego tej organizacii nu 
okręg lwowski, oraz b km dydata do 
zarządu Kasy chorych we Lwowie.

Chimczyn był niegdyś skarbnikiem 
,,Zgody “ a na.Jępme 'przewodniczącym te
go stowarzyszenia. Z tego tytułu miał w 
posiadaniu obydwa klucze ocf fewyl i ,mógł 
wówczas sporząuz.ć sobie duplikaty, o to

go podejrzewa policja. Pozateni policja 
zebrała nmc dowody wmy (Jum czaka, 
które dostarczono wr.ap z aresztowanym do 
dyspozycji sędziego śledczego.

I m a 
**■> nabycia

P rzy
foóiu gfw w y 
z ó z ię b ie r ru  
re u m a fy im ie

SP3 RIN‘
t a b l e t k i

w© wszystkich aptekach.

N a  m a r g i n e s i e .

Ansnsy p Tli urnem
W nrze 8571 ,.Wieku W ow ego ' umie- 

szsjzono następujące ogłoszenie:
SŁUŻĄCEGO z trojga meletniemi 

dziećmi, najchętniej emeryta poszu
kuję. Pensja, mieszkanie, opał, świa
tło. Drukarnia, Piekarska 17. tylno 
między 10— 11.

Drukarnia ta jest własnoĄoią osławio
nego we Lwowie ii. lnum ena, „redakto
ra" sławetnej , .Gazety Codlziennej".

Dotąd na takie posady przyjmowano 
najchętmei osoby bezdzietne. Jest to więc, 
tern Więcej zagadkowe, gdy chodzi o p. 
Thum ena, który w ogłoszeniu tem zapom 
niał dodać, iGzy dziećmi temi mają być 
dziewczęta, czy chłopcy. Jeśti dziewczęia, 
to w jakim  celu? lic j e ś l i  o chłopców 
chodzi, m łatwo się domyśleć. Thumen 
Chce się nim i gorąco zaopiekować i orać
m m i  w  s w o j e j  d r u k a r m  z u

Żie się zatzy.hu dzne z pś 'llnuncnem , 
jeśli wpierw swoją drukarnię zamienił na 
niecenmkową, a obecnie zatrudnił w niej 
nawet nieletnie dzieci. Widonznie, dotych
czasowy. sposób i inetody zdoby wanta m a
jątku nie popJauają, próbuje więc obra- 
tnać się nędzą, krz\ w ią i wyzyskiem nie
letnich.

Pożar atelier film ow ego w  Londynie,

Uchwalenie ustawy 
samunądowsj

dla miast w fllalopslstta.
WARSZAW 21. ‘styjazma. teł. wł. — 

Popołudniu w komisji adm inistra;. Sejmu 
przyjęto w drugiem ozytaniu, nn wnio
sek ret. Iow. pos. Ciołkosza, ustawę sa
morządową dla miast Małopolski.

Ustawa przewiduje czynne prawo w ybor
cze od 21 roku życia, bierne prawo w y
borcze od 25 roku żylcjia i oparte jest na 
!> przymiotnikowom prawie wyborrzeni.

Wybory w nnastac.li odbyć się mają w 
ciągu 2-ch miesięcy, a we Lwowie i w 
Krakowie w ciągi* o miesięcy.

Prezydent jrtzpluej ma prawo w drodze 
dekretu określić statuty Lwowa i K ra
kowa, ale w granicach uchwalonej obec
nie ustaw i “amorządowej. Który zniszczył cały kompleks domów Ponieważ pożar wybuchł podczas nakrę

cania filmu, aktorzy musieli uciekać w kostjumaich na ulicę.
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Dyktatura magistracka
Ud dłuższego' czasu brak dyrektora v  

miej. im izdim  przem. artyst. Rozpdsano 
konłruTs na to Stanowisko, rada m uzeal
na wypowiedziała .swą opinję o kandyda-' 
lach, a rada przyboczna dokonała wybo
ru. Mimo to dyrektora niema, bo osoba* 
kandydata me podoba się p, Nadohkie- 
rrni! l mnym postronnym czynnikom. — 
Oczywiście na tej zwloae caertru instytu
cja, ale co to kogo obchodzi. Mogą sobie 
czynniki do tego powołane -sio razy w hw a 
lać, z chwilą gdy się to p. Na-d jlskiem u 
me podoba nie będzie wykonane. Ró
żni niedorozwinięci ludzie w Polsce za
czynają phorować na dyktatorskie m anie
ry Równocześnie w prasie lansuje się 
różne nieprawdziwe wiadomości. Wobec 
tego Komitet wykonawczy tego muzeum 
wyjaśniaT "

Niema uzasadnienia w statucie postni Jt 
wysunięty przez pewne koła techniczne, 
j tkoby prezesem Rady nadzorczej miai 
być profesor Politechniki, gdyż § 12 m ó
wi tylko o wyborze prezesa ,.ze swego 
grona zwykłą większością głosów. Je 
dynie do Rady nadzorczej wciiodzi na JT 
członku w delegat Grona Profesorów' lwów 
skiej Politechniki. Prezes Wyjdhądjżił' z wy
boru, jako naturm ny wykładnik układu 
R idy iiacfóoiiezej. Więc, obok profesorów 
Potitecłniiki jak ap. Zaróariewtcz, śjff.
1 r&nkc Obmniski, .spotykamy prezesów 
łoc nie mających v ..półnago z "tą. uczelnią, 
b y  .yłko wymienić: 4p. BatmowsKiego,..
śp. Ozjtdliszy.ckiego \ ,  J ; śp. Kozińskie
go, śp. Mikolasza. a w -czasach niedaw 
nyrdi prez. Ncum anna i obecnego prezesa
7. grupy rękodzielniczej —  Pam m era.

Je w n  idzie o skład Rady nadzoi izei 
z -w yboru, to po myśh § Rl wchodzi dó

, J .ó w ln f t!  Jirzeniy.s/owidów i rokodlzieP 
mków których wyzmwszsją k lu b y  ra- 
dziackie i one przyjm ują odpowiedzial
ność za swych delegatów. W obecnej R a
dzie nadzorczej sasiadają reprezentanci kót 
rękodzielniczych, delegat Związku fabryyz. 
jako |n*zemy słowie-c 2Łrdtedki. Razem więc 
sześciu, siódmego Lwynarskiego wycofał 
klub gospodarczy i żadnych miejsc 
wolnych lucma, a interesy i praw a stanu 
rękodzielniczego uc, konale są zawarowune 
w Komite-ie wykonawczym jako stałe: 
władzy nadzorczej. Na pięciu bowiem 
członków za jad li tani trzech rękodzieł 
mków, w tem jeden jako prezes jeden 
jako ctrugi wiceprezes i  jeden jako 'czło
nek Komitetu.

Nic odpowiada prawdzie wiadomość ja
koby prot Pociacha zajał w Radzie ń a u -  
zonczej miejsce które się należy p zedsta- 
wi-caełowi semiosłA, wyznaczył go bo
nie n  p. Wojewoda, piko likwndatoi Tyrti- 
i /isow tgo  Wydziału samornądo ,veao ' w 

harakterze delegata b. W ydziafu \~ a io  
wego wedle § 10 statutu. Przedtem ’ był 
takim delegatem p. róhoenet, następca śp. 
la h u  a tak .jeden, 'jojk} i djmró nigdy rze
mieślnikami nie byli. Prol Pod la che wy 

naęzyj p, Wojewoda, z tytułu kwalifi
kacji unikowych i zawodowych jako h i
storyka sztuki , byłego l  stosza muzei.m, 
a zatem znającego potrzebę uistytucji. ’

Żatten Ustęp statutu muzealnego nie za- 
sirzega studjów technicznych dla dyrek
tora i urzędników muzealnych. N ie ',czy
nu tego także i tenor rozpisanego koii- 
' f  l 8' " 1'? domagał się od l  a dyduk, 

na dy r . k.ora dowodu ukończenia stUu- 
•t°w ’l,,,ższych wraiz z odpowiedinomi’ egza
minami końcowenu Podobnie też w ygk-
t l - k  w obsadzaniu tych stano
wisk. Nadawane były przodewszeslkien 

hS3!tukl- °  studjach hum am -
śrn m -r r> u i ] ? 1™*11?  przvkIa<towo: Nironcra Podlayhę, sp. Hachowskiego śr
n w w if'tak -' / a  ,l'"1 P0^ ™ , m i ę , „ prze-

« L  J ™',ry z:W'<ni>'y iedy-
tjB to klerowmcy imueóy teolunok

głcznyjdli i muzeów niaszm  posiadać m u
szą wykształcenie techniczne Wszystkie 
p-owyższe kw-estje byty przedmiotem grun
townych debat i roz.ważań, wszystkie też 
zastały definitywnie wyjaśnione i załat
wione. Jeżeli się je jiodejmuje na nowo 
i ogłasza w prasie to pochodzi to stąd', 
że koła techniczne reprezentowane w R a
dzie nadzorczej przez dwócjb z kolei p ro- 
tesoróyy Politechniki wystąpiły z powyż
szemu postulatami i wznów uy . sprawę, 
która formalnie już została załatwioną — 
przyczem dodać należy, że koła te wzno

wiły ją  wtedy, kiedy cię nic utrzymał 
mii własny kandydat, zresztą z wykształ
cenia nie technik lecz humanista. '

W lei chwili mstylujbja od r. 1920 jest 
pozbawioną dyrektora, któryby spełniał za.;, 
rządzenia czy uenwały kom itetu. T rzy
krotne uchwały Rady nadzorczej, jedm 
Komisji administracyjnej, dwie Rad\ prz_>’ 
tioczncj w sprawie obsadzeniu stanowiska 
c.yrektora, zapadłe bądz' jednomyślnie, 
bądź przeważającą większością giosów 
stwierdzają starania Rady nadzór zej w 
Kierunku usunięcia tak szkodliwego dla 
Muzeum okresu bezrządów".

Cóż na to poradzi, kiedy p. Nadolski
nie uh.se?

Otwarde morskie] konferenejl rozbrofenlooiel.

1 ndyiiie. Otwarł ją k ió t angielski Je rzy, wygłaszając .przed mikrofonem m o
wę transm itowaną na cały świat. Ma p ra w u  obok króia Henderson, ang minister 
spraw  zagranicznych na lewo poza k rzesłem  tronowem premje:' ’ Mae Donuul.

Zbrodniarz, który się przedstawia.
G łos P oranny" aonosi z Ł o a z i:

W okolicy fabryka H aeblera, p r /y  
ulicy D ąbrow skiej jakiś zboczeniec 
ob  pew nego czasu napaaal na  p o w ra 
cające z pracy dziew czyny z okolicz
nych wsi i dokonyw ał na nich gw ał
tu.

O neg.taj drogą pro w atr/ącą ttad la
sem miejskim  na Manj, powracało 
wieczorem  u© c.0 mu wieśniaczka, nie
jaka H elena P.

Dziewczyna prow adzi h am el mle
kiem i każdego dnia p-rzylnwa ao 
Łouz i.

W  dniu oneguajszym  zabawiła nie
co a-fużej, tak, że w tacała ao domu 
o 7-mej wieczorem.

W  pew nej chwilii z krzaków' przy
drożnych wyłoni się mężczyzna, któ
ry z a p rta ł ją  o urogę u© K onstatyno- 
w'a, puczem rozm aw iając z m ą, szedł 
kilkanaście kroków. N agle osobnik 
ów  w y ją ł rew olw er i kierując go 
w skroń oniem iałej ze strachu dźjew - 
czyny, zażądał, by bez oporu oddała

mu się.
Helena P. usiłow ała wzywać m im o 

groźby pomocy, jednak bezskutecznie, 
gdyż napastnik obezw ładnił ją  i do
konał na niej ohydnego gw ałtu  

Po dokonaniu swego bestjałskiiego 
czynu,

r^ze -a s ta u  ił  s ię  s iu e f  o f ie r z e , 
jako H enryk Kaźmierskj, przeprasza
jąc ją  za naw iązanie z nią w  ten 
aziw ny sposób znajomośc-i.

G dy dziewczyna poczęła krzykiem 
wzywać pomocy, osobnik po raz d ru 
gi zatkał jej usta chusteczką. Dziew-- 
ezyna straciła przytomność. —- G dy 
oprzytom niała, napastnik znikł. —  
Z g łosiła  się więc do najbliższego do
mu, prosząc o pomoc. Zaw iadom iono 
natychm iast policję, która w szczęła 
dochodzenie, jednak narazić bez re
zultatu

W edług rysopisu , 
poszkodow aną, jest

podanego przez 
to ten sam o -

sobnik, który operow ał w  okolicy u- 
l.cy Dąbrowskiej.
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Przeciw „dobrodziejstwu" podwyżki czynszów.
W niedzielę Zgromadzenie lokatorów.

Spraw a podw yżki czyn s /ó  w w do
mach m iejskich zatacza coraz szersze 
kręgi. Zakom unikowana w ielu  oso
bom wysokość podw yżki w y w o ła ła  
olbrzym ie oburzenie w śród lokatorów . 
W  św ietle kilkunastu  znanych do tąd  
obliczeń „w yjaśn ien ie" zarządu m ia
sta nabiera znaczenia ak tu , sprepa
row anego dla zam ydlenia oczu opinią. 
P raw ie w szystk ie obliczenia m ag istra
tu  podane w jego wryjaśniem u w rze
czywistości są fikcyjne i m ijają się 
z praw ną.

Bezj odstaw ność tej poaw yżki w 
porów naniu z czynszami dom ów  z a 
kładu pensyjnego w ykazaliśm y n ie je
dnokrotnie. Pow oływ anie się zarządu 
m iasta ua czynsze w  ao irach  p ry w a t
nych pozbaw ione je s t w ogóle sensu. 
W  nomach tych bowiem, jeśli podle
g a ją  ochronie lokatorów', czynsze, w  
porówmaniu z nom am i m iejskiem i są 
znikom e, jeśli zaś budow ane były  po 
w ojnie —  to czwnsz nie podlega n 0r- 
nom obow iązującym  w  starych do
mach, a na p łacenie jego  pozwolić 
sobie mogą jedynie wybrańcy. W  do
mach w ybudow anych po  w ojnie m ie
szkają ludzie m ajętni i k lasa p racu 
jąca niem a no nich żadnego dostępu. 
T w ierdzenie zarządu m iasta, iż prze
ciętn ie >v tych nom ach czynsz w ynosi 
po 100 zł. od pokoju  niem a tu  w o- 
gó le żadnego zastosow ania z tej p ro
s te j przyczyny, iż nie by ły  one w ogó
le dla klasy pracującej budow ane.

Z arządow i m iasta nie w olno w tym 
w ypadku pow oływ ać się na budow 
li k ł  w o p ryw atne, gdyż poza korzy
staniem  z funauszu Rozbudowy przy

R KOROTKOW .

Lusterko.
Było to  całkiem  zwyczajne lu s te r

ko,, m ałe i okrągłe. Było w arte naj
wyżej | ięć kopiejek.

H andlarz m iał ze sobą cały tuzin 
tego. Z abrał je  na step

M yślał so b ie :
—  Kałmucy to  kupią, ich będzie 

można na to  nabrać. A to  n ie grzech 
chyba. Przecie kalm uk nie człow iek, 
to  zw ierzę, istny  zw ierz. Jego du
sza, to  jakby dusza psa. Kałm uk to 
bydlę.

H anularz w ybra ł się teay w  drogę 
no  sw ego przyjaciela, kałm uka A rga
m aj i, z którym  u b ił już ni j eden in
teres.

Pod wieczór d o ta rł na m iejsce. — 
O tyły  i krzedki siedzi Argainaj w 
sw ej ju rd e . Siedzi sam  przy  ogniu, 
ogryzając kość baran ią ■ nucąc ja 
kąś piosenkę. Śpiewa o  tem , jak to 
ju tro  w ybierze się w  górę , gdzie ta

niałem  oprocentow aniu, gm ina ma 
sf.olec~.ny, praw em  nakazany o oow ią- 
zek przyjścia z  pomocą nędzy mie
szkaniowe], Jeśli gm ina lw ow ska tego  
obow iązku nie spełnia —  to  podej
mowana z jej strony akcja bucrow- 
lana traci w szelkie sw o je  publiczne 
znaczenie i wartość.

Z arząd  m iasta LwoWa i ra d a  przy
boczna załatw ia sp raw ę rozbud. pou 
kątem  w idzenia kamiemcznika. M ia- 
nowańcy ci me usiłow ali naw et się
gnąć do innych argum entów , zainte
resow ać się i zbadać akcję bud o w la
ną innych m iast, ale posiadając w y
górow ane pojęcie o sw ojej nieom yl •’ 
ności pow zięli uchw ałę, stanow iącą 
horreuuum  naw et w  naszych lw ow 
skich stosunkach.

W naszych tw ierdzeniach o  bezpod
staw ności tej podwyżki p rz jehodzi w 
sukurs m inister pracy p, P rystor, w o
bec którego n ik t chyba nas nie po • 
sądzi o  jakieś sym patje. W  sw ojem  
przem ów ieniu, wygłoszonem  onegdaj 
na kom isji budżetow ej sejm u p. P ry- 
sfcor zaznaczył w sp raw ie  budynków  
m ieszkalnych, że „będzie m ożna w 
ciągu  5 la t zbudow ać 25 do 30 000 
izb mieszkalnych, których kom orne 
w ynosić będzie około 30 zł m iesię
czn ie" .

W zestaw ieniu z tw ierazeniem  p. 
P rysto ia  dókonana obecnie podw yż
ka czynszów w  domach m iejskich je s t 
czynem tak p o tw o m jw  i szkodliw ym , 
tak naw skróś nieobywatelskam , p o 
zbawionym  p odstaw , zasad 1 logiki, 
że truano  w prost znaleźć określenie

kie soczyste, a  doskonałe rosną zioła, 
istny  ra j a la  jego bydła.

—  Ł s s e n j! — pozdraw ia  g o  nan - 
ularz.

—  Essenj, e s s e n j! — oupow iada 
A rgam aj, uw ażnie przyglądając się 
gościowi.

—  Aaa... no p a trz c ie ! dobry druh 
—  w oła  radośnie i w skazuje sw oje 
m iejsce gościowi

Argam aj Dokłada d rw a  do Ognia, 
a ogień buchnął jaskraw ym  płom ie
niem, w kłada dto k o tła  p ó ł b a ran a  
i przyrządza herbatę na sposób kał- 
mucki • z mlekiem, palonym  jęczm ie
niem  i solą.

—- N iem a baby w  dom u — tłum a
czy kałm uk —  jedna je s t słaba, a  
uruga p.ojechała do  ojca.

—  M asz w ódkę?
—  A, mam — i podaje  gościowi 

flaszkę z w ódką, k tó rą sam sporzą- 
o z ił z mleka.

Si eu /i eh obok sieb ie  i gw arzyli. 
O gień p łonął w esoło. W ódka, k tóra 
sm akow ała im doskonale, p rzeb iega
ła  gorącem  przez żyły, podeszła do 
łbów  i rozw iązała  im języki.

Kałm uk śm iał się, a hand larz  mu

dosadne stanow iska miano\vańo5vv.
Jaskraw ość różnic jes t tu  w prost 

druzgocąca. Czynsze w dom ach, które 
m a się dopiero  buo^w ać, obliczone są 
na 30 zł. m ies., a  80— luO zł za 
praw ie tanie m ieszkania zbudow ane 
kilka lat przedtem  !

T rudno w  takich w arunkach spra
w ę trak tow ać ze spokojem  N ie dar
mo referentem  tej podwyżki b y ł ks 
Szydelski, działacz chaaeckii i „opie
k u n "  robotników ', który z jezuicką 
obłudą i nieludzkim  cytnzmem, nie 
tylko, że dom agał się podwyżką czyn 
szów , ale wrskazyw ał na konieczność 
ciągnięcia zysków'. Szkoda, że nr/ę 
tej sposobności a la  uśw ietnienia in 
kw izytorskiej postaw y p .  Szyoelski 
nie żąuał na  dom iat dobrego np. z a 
kup na różańców-, spow iedzi i p rzy
m usowego chodzeni i do kościoła.

Ale i inni nie pozostali w  tyle. P. 
Litwinow icz ze swoim  „klubem  go
spodarczym " przyczynili się eto p rze - 
p row auzen ir uchw ały  podw yżkow ej. 
Oceniali to też oapowdednio zebrani 
,na zgrom aazeniu lokatorzy nom ów 
m iejskich p rzez powzięcie uchw ały 
bojkotow ania firm y p. Litw inow icza, 
który posiana sk lep  tow arów  teksty l
nych przy ul , Halickiej.

W związku z tą  podw yżką wr nk  
dzielę , dnia 27. bm. o  godz. 10-tej 
o ab ęazie  się przy ul. O ssolińskich 
10, zgrom adzenie lokat, domów' m iej
skich, na k tórem  om ów iony zostam . 
aalszy sposób sam oobrony przed1 lek
kom yślnym  czynem  m ianow ańoów .

wtórowmł, klepiąc go po ram ieniu i 
sch leb ia ł:

—  N ikt me ma tak dobrych koni, 
jak t y ; tw oje baw oły  są też najle
psze i owce także Bogaty jesteś, 
m asz ładną ż o n ę !

Tak m ów ił, w ychylając kieliszek 
po kieliszku ti zajadając baran inę.

Argam aj był zadow olony, słuchał, 
śm iał się i chcąc odpłacić się  go
ściowi, o d p o w ied z ia ł:

—  T y jesteś najlepszym ... najdroż
szym moim przyjacielem ...

H analarz  przypom niał sobie sw oje 
lusterka i j om yślał

—  P odaru ję mu jeutio. Cóż to 
szkodzi ? Przecie to  tylko p |ęć kopie
jek !

W ydobył jeono i pokazał mu je.
—  Masz, p rzypatrz  się s a b i« !
Argarnaj za jrzał uw ażnie. Lustro

przykuło  jego wzrok
—  Kto to ?  — zapytał.
— No przecież ty . . . !
— Jakto  ja?... to  chyba d j a b e ł !
— Ależ nic, to  ty je s te ś !
\rg a n .a  i zam ilkł, uważniej jeszcze

patrzy ł w zw ierciadło, to znow u nie
ufnie na handlarza 1 rzekł wr końcu
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Dyktator
W grudniu  1929 szef gabinetu 

Prim o oe R irery  ośw iadczył -— jak 
poaaje maarycki korespondent „Beri. 
Tagebl "  —  co następu je :

„O św iadczam  panom kategorycznie, 
że niem a cenzury dla prasy  zag ran i
cznej. —  Możecie panow ie w  swoim 
i nasz vm interesie rozpowszechnić 
w iacom ość, ze w  H iszpanii niem a 
cenzurv, ani tych v :,aaomości, które 
panów u  przesyłacie, ani tych, k tóre 
otrzym ujecie. Możecie panow ie ko
rzystać z praw a krytyki w najszer- 
szem znaczeniu".

T o  było  pow iedziane jasno i n ie
dwuznacznie w u ni u 8 grucmia 1929.

Ale w następnych tygodniach na
s tąp iły  ważne w ydarzenia w H iszpa- 
n j i : zakulisow a przew ażnie w alka 
przeciw' dyktatorow i i o zmianę u- 
stro ju  i givaltow’nv srauek  w atu ty 
hiszpańskiej.

—  Jeżeli m e będzie cenzury /.a- 
dużo będą o  nas w iedzieć zagranlirą 
—  tak zapew ne pom yślał sobie ten 
sam  szef gabinetu Prim o de Rivery, 
k tóry  tak pięknie praw ił o wolności 
krytyki, ośw iaaeza teraz w piśm ie pod 
aerresem korespondentów  zagranicz
nych, że obecnie będzie w ykonyw ana 
kontrola publikacja w pismach zag ra 
n ic zn y c h . przy czerń grozi, że jeżeli 
któryś z korespondentów  świadom ie 
będzie rozszerzał tendencyjne wia
domości o H iszpanji, chcąc podkopać 
je j p re stig e  jako monarchii lub o- 
bacny system  rządzenia (dyk tatu ra) 
straci p raw o stanow iska korespondi n_ 
ta, pjrzyczem w ydaw nictw o, które go

—  D laczego mnie okłam ujesz? — 
Kożuch jes t m ój, ale m ordy tej, lak 
żvje nie wid/tiałem. N ie znam jej 
wcale !

Handlarz, uśmiecha się w esoło, kał 
muk niecierpliw ie w ierci się na sw o- 
jem siedzeniu, ręce jego  orżą, kur
czowo obejm uje zw ierciadełko.

W łóż czapkę na głow ę, no, co 
wiozisz ? Czyż to nie tv ?

Kałmuk przyznaje — oto w iązi w  
lustrze sw oją czapę, p rzygląda się 
w arkoczow i, bo jego w arkocz p rze
w iązany w siążeczką, a i brodaw ka 
na nosie, to jego brodawka...

Hahaha 1 sprzedaj mi to !
H andlarz aż osłab ł ze śmiechu, 

chciałby przy jem nosć sprawne przy- 
racielown i m ó w i:

—  Ależ chcę ci to przecież...
— Zrób io dla innie i sprzedaj mi 

to. Żądaj ile chcesz!...
—  Niem ożliw e — rzekł handlarz, 

a g los jego drżał.
—  W eź sobie bawroła, pokażę to 

dzieciom  i babom ... niech raz zobaczą 
sw oje gęby... hahaha!...

Nie, nie mogę — odpow iedział

stchórzył.
na to  stanow isko delegow ało , zosta
nie uwiadom ione poufnie lub pub li
cznie o  pow odach tego zarządzenia.

Oczywiście, że w  tych warunkach 
żaden korespondet pism  zagranicz
nych nie będzie miał swobody w ypo
w iadania się bezstronnie o stosunkach 
w H iszpanji. Ale tern kneblow aniem  
ust p rasie  w łasnej i zagranicznej dy
k tatu ra szkodzi sobie sama najw ięcej.

Aresztowanie czterech ofi
cerów w niszpan.i.

Jak z M aorytu donoszą, oficjalna 
nota pouaje, że w Segoyii areszto-

mm I " * «  ■£*

R ew elacja! I
Lwów i inne stacje w głośniku! I
3 lamDowy ararat radjowy „Telefunken B 
10" z głośnikiem „Telefuuktn“ lub „Te- L  
fog- Cornet“ i zupełnem urządzenieuf I  
stacji odbiorczej za niebyw ałą cenę Zł 9  
300. — Aparat ten kosdował dotych- I  
czas Zł. 426 — Warunki najdogodniej- ■  
sze. — Dla klasy pracującej specjalne H 

warunki jedynie u firmy H

Leon i Heiryk i łPPEŁ I
L w ów , L eg jo n ó w  1. T e ls f . 4 -58  I

handlarz i lekko pociągnął ku sobie 
lustro.

Argamaj nie ustępow ał.
—  Dwa baw oły , trzy, n a jlep sz e !
—  Ależ, co ty sobie m yślisz, sam 

więcej za to  zapłaciłem ... P rzyw io 
złem  to z Moskwy... A czy w iesz , 
gd/.ie to je s t?

Ar ganiaj w ielkie dziecko, blizki 
jest płaczu :

— W eź sobie cztery... proszę cię 
drogi przyjacielu, zabierz je.

—  Czy teraz mam zabrać baw oły?  
—  chciwie zapy ta ł handlarz.

Argam aj uśmiecha się chytrze, s ta 
rannie ukryw a lusterko a pełen  nie
ufności spogląda na h an d la rza : kto 
w ie, ozy nie za tan io  oddał lustro, 
m ógłby zażądać z powrotem

1 rzekł cienkim swym głosem
—  Jesteś najlepszym , najw ierniej

szym... jesteś moim przyjacielem  !
Pozną nocą upojony handlarz po 

wracał ao  domu. K ołysał się wr sio
dle i m ów ił g łośno  ii w e s o ło :

—  N ato jest kałm ukicm , który  du
że jeszcze musi się uczyć Na to 
też jest taki łeb pogański

— o —

wano czterech oficerów , w śród  nich 
dwóch oficerów’ sztabo wvch oraz 2 
osoby cywilne.

Powodów aresztow ania komunikat 
nic j o aa je , ale nietrudno s>ię dom y
śleć, że chodziło  o  unieszkodliw ienie 
przeciwników’ dyktatury , która, w e
dług brzm ienia kom unikatu, będzie 
postępow ała z całą energją.

frablih druMi
chciał pomćdz Zarządów miasta

W  artykule pt. „P . Kom isarzu N a- 
uolski, pan sję m ija z p ra w d ą !"  — 
umieszczonymi we w czorajszym  nu
m erze zaszeuł pouczas tzw. ,,łam a
n ia" fata lny  b łąd , polegający n a  tern, 
że przestaw iono poszczególne ustępy , 
przez co sens zosta ł zniekształcony. 
WoDec tego pow tarzam y tę  część ar
tykułu i

W  spraw ie paskarskiej afery, któ
rą  zainicjow ali m ianow ańcy lwow’scy; 
tak z w. Rada przyboczna, a  k tóra 
skanaaliczntm  ecnem rozeszła się pc 
wszystkich m iastach polskich, od  je
dnego z mieszkańców m iejskich do
mów' czynszowych, zagrożonych kata
strofalną podw yżką czynszów', o trzy 
mujem y uw agi, ukazujące w e w łaści
wym św ietle  w ykrętne l fałszyw e 
„w yjaśn ien ia"  zarządu m .asta  w  tej 
spraw ie, onegdaj rozesłane prasie 
lw ow skiej. N ieszczęsna ta  —  jedna 
z w ielu setek —  ofiara dzisiejszych 
władców' m iasta pusze:

„Chcę nasam przód przygwoździć 
fak t, że zarząd m iasta w sw em  one- 
gttajszem  w ielołokctow em  „w yjaśnie
n iu " , obhczonem  na obałam ucenie 
m eorjen tu jącej się —  bo niezainte- 
resow anej osobiście —  lu d n o śd  p o 
stronnej,

m ija się z iq x łu ic  z prawa a,
że użyję tego łagodnego wyrażenia. 
W  kom unikacie swym p. kom. N adól- 
ski p isze :

„P rzy  m aksym alne' podwyżce, czynsz 
za mieszkam Z^Ckojowe wynosić bę 
elzie od 1U0 do 120 złotych, — Tylko 
!cda b mieszkań dwupokoiowyeh, obszer 
nyoh, w najnowszych budynkach m iej
skich położonych, wyznaczono czynsz 
na 130 do 110 zł, miesięcznie"'.

O toż stw ierdzam  publicznie co na
stępuje : Posiadam  wr domu miejskim 
przy ul. Zborow skich mj vsżkanie 2- 
pokojow e, za które od r ,  !u tego  — 
jak mi ośw iadczono —  mam n iad ć  
114 zł., od 1 lipca 138 zł Pokoje, 
a w łaściw ie pokoiki, n ie  są „obszer
n e" , lecz bardzo szczupłe. Budynek 
m iejski p rzy  ul. Zborow skich nie jes t 
„na jnow szy", a le  najstarszy z trzech 
w ybudow anych, a więc najgorszego 
typu.

I t. a....



8 „U Z ltN lN lK  l U u u W y " nr. zu z arna zó. stycznia ly ju .

Sąd na& MiediińsKim.
W ARSZAW A, 24. 1. ’(AW|). O sta

tnio odbyto  się posiedzenie sądu  o- 
byw atelskiego, pow ołanego do roz
patrzenia zarzutów , —• w ysuniętych 
przeciwko b. tran M vedzińskieinu. —  
R ozpatrzone na tem posiedzeniu rna- 
te rja ty  dotychczas zebrane uznano z u

niew ystarczające, stw ierdzając, że 
nie uają  one możności w yrokow any . 
N astępne posiedzenie sącu  odbędzie 
się 2. lu tego b. r  Do tego czasu 
m aterja ły  będą ostatecznie zebrane i 
opracowane.

— o  —

Co i owo.
Cokolwiekbyśmy powiedzieli o 'premje- 

r /e  Bartlu, o jego błędach w polityce, to 
jedno nni.simy przyznać, że jest to czło
wiek skromny, że nie wyzyskuje swego 
wysokiego stanowiska dlii celów osobistych 
i .ne naraża skarbu pańshyaj na wysokie 
wynatki dla swojej osoby.

Oto przykład:
: \a  onegdajszem nocnem posiedzeniu ko

misji budżetowej^', m inister robót 'ptublir-z ■ 
nych Matakiewicz zawiadomił, że w bu- 
fi zecie ministra robót publicznych 
widniała pozynju 70.000 zł. na zakupi sa
mochodu dla prezesa rady ministrów i 
że p. ptremjer Partel zrezygnował z tego 
..amotchodu wobec czego n ilcży tę sumę. 
przenieść na - inne pozycje.

No —  70.000 zł wydatków mniej
Poprzednik pi. Bartki na lemsamem sta

nowisku b. prem jer SwitaF.ski auto, ow
szem. nom , jeździł niem do lija iritz  a do- 
kąo jeszicze tego nie wiem. 15. min. Car 
takoż jeżdzn do Irancji. gilzie jest przy
jemniej, 'Aiepfej i... 'pogodniej, niż w 
Polsce. We i 'ranieji leż urządzono solne... 
letnią stolicę Polsk.,

A skąd pieniądze ?
*

Tygodnik „Placówka opowiada o n a 
stępujące! historyjce-, która piodolmo zda
rzyła się we Irancji, bo na pałym Rwie
cie fest lak, że „człowiek raz jest na -wo
zie a raz pod wozem'1 i że „fortuna ko
łem się to&zy '...

Było to ta k : Prefekt departam entu Dol
nej O ise‘y został ministrem i studiując 
akta swego poprzednika znalazł obszer
ny referat o samym sobie. Referat ten ,‘pod 
pisany przez  wiceministra, kończył się żą
daniem usunięcia owego wojewody, to jest 
właściwie prefekta Dolnej ()ise'y. Nowy 
m inister, a były prefek. Dolm-j O isey, 
położył len referat na biurku wicemini
stra z dopiskiem me-po/bawionym hum o
ru :

„Mimo całego objeklywizmu me mogę 
się zgodizić i przychylić jdo zdania -pana 
wiceministra .
Zajrewne teraz len wiceminister pójdzie 

w odstawkę,
*

A teraz nula historyjka która m iała się 
zdarzyć w Hadze podczas ostatniej kon
ferencji w sprawie odszkodowań: 

Reprezentant Kumunji Tituloseu me 
mógł zaspać w swym pokoju, bo w są
siednim pokoju bezustannie płakało jakieś 
dziecko. Zrozpaczony m inister zwrócił się 
do dyrektora hotelu, by usunął kobietę 
z dzieckiem, bo piż dłużej tego krzyku 
me wytrzyma.

Lecz dyreklor odmówił, usprawiedliwia
jąc się lem, że niema d l  mej innego po
koju. Wobec tego Rumun zobowiązał się 
dać kobiecie dwieście guldenów, aby się 
wyprowadziła do innego hotelu.

<) lej1 zabawnej bislorji dowiedział się 
delegat Węgier hr Belhlen i jiowicdział 
dyrektorowi hotelu, że gotów jest dać 
kobiecie 250 guldenów a osobno jeszcze 
prem ję dziecku, jeżeli jeszcze mocniej bę
dzie krzyczało.

W Hadze opowiadają sobie na ucho, że 
Bethlen  ehcnii w ten sposób poza kulisami 
polityki zdruzgotać swego przeciwnika.

•lak się zresztą ta wesoło - sm utna zah 
bawa skończyła, lego nie wiemy.

x.

Szoplii z „hanhuFsaml 
piękności".

„Miss Germanu. ', wybrana 20. b. n... z p o 
śród 157 współzawodniczek niemiecka 
królową piękności. Jest m ą 18-fetnia mie

szkanka Berlina D or.it Nitykowska.

•lako ,..VIiss llungari,.' na r. 1050 zosta
ła wybrana panna M irja Popsz, która ja 
ko najpiękniejsza kobieta Węgier, zosta
nie wysłana na m iędzynarodowy konkurs 

piękność, do Rio de Janeiro,

Mimochodem
„Szw agier“.

Rządy sanacyjne m iały się odznaczać 
objektyw nością i rzeczowością. „W łaśu - 
■Wj człowiek na właściwem m iejscu" z 
dum ą głoszono. Co sję z tego W praktyce 
stało, to oglądamy przerażonymi oczyma.

Gdy zaczęto „sanować" kasy chory eh 
Ochman objął batutę w U rzędzie Lbezpie- 
iczeń i jednego swego szwagra ulokował 
w kasie lwowskiej z p łacą 750 zł .'mes., 
i z nieznanym  dotąd1 w tej instytucji ty tu 
łem , inspektora".

Nie zapomniał też, że ma i drugiego 
szwagra, 'lego ulokowai w lwowskim 
Związku Kas Chorych z płaca również 
750 zł. w charakterze lustratofrfa i instruk
tora dla Kas chorych.

Z wczorajszej dyskusji sejmowej w yszło  
n a jaw, że ta familijna „opieka społeczna 
.sięga przez wszystkie szczeble tnerąrchji 
państwowej, a stopień tej opieki jest naj- 
sprawiedliwiej wedle rangi stosowany.

1 p. Pry stor m a szwagrą, któjry by ł lelka - 
rzem. gdzieś w zapadłej dziurze u,, w ileń
szczyźnie. A tu Kasa chorych m. W arsza
wy potrzebuje naczelnego lekarza. N aj
większa instytucja lecznicza w Polsce — - 
stolicy państwa. Błącia 4.000 zł. mieś. T a 
kich płac- wogóle za sejmokrateji nie 
było.

Tow. Żuławski, był tak gruboskórny, że 
wspomniał o tej sprawie. Z przykrością 
i wstrętem m usiał też o tem mówi#? i p 
P rystor: w locie, zwróciłem się do wszysi- 
knh  o is anizacji Lekarskich, aby mi w: k a 
zały odpowiedniego kandyddta.’ lak ich  je 
dnak me mogłem znaleźć i dopiero po 
ulugini naiuyisfe zdecydowałem sio na za
angażowanie swego szwagra.

A więc nie było w całej Polsce atu |e- 
uoego odpowiedniego lekarza. Jakże ' ta 
Polska uboga w odpowiednich ludzi. Nie 
było więc innego wyjścia. P. d r Bakun, 
szwagier, pozostał jedyny. I lak została 
uratowana Kasa warszawska.

Suwany i miniony
W ARSZAW A, 24. 1. ( A ¥ ]  W czo

ra j w sądzie okr. odbyła się w ielo 
k rotnie odraczana rozpraw a przeciw 
ko W ojciechow i S tyczyńsk iem u, la- 
ko redaktorom i „G łosu Prawdy*' za 
artykuły , atakujące pos. Kiermka z a  
jego  działalność na stanow isku p re
zesa okr. urzęciu ziem skiego. —  Sąd1 
okr. po naradzać skażaj red. Stpli- 
czyńskiego na 3 miesiące w ięzienia, 
darow ując mu tę karę na mocy am- 
nestji
WWW— O— — B i M W g — 1 ^ —

Proces b. posła Toraszbiewlcza.
W ILN O , 24. 1. (A W ). Wczoiraj 

wieczorem  z więzjienta w W ronkach 
przetransportow any został do W ilna 
przywódca Hromaciy b. poseł T ara- 
szkiewicz. ju tro  w tut. sądzie okr. 
rozpocznie się przecjwko T araszkie- 
w iczowi proces o zw oływ anie niele
galnych zgrom aazeń.

 O--
Pl&n Davesa - a pian Younga.
BERLIN, 24. 1. (A W ). Jak dosko

nały  jes t a la  Niemiec plan Younga, 
potw ie.rdzaią to  raz jeszcze dzienni
ki, w ykazując na podstaw ie cyfr ko
rzystną  ula Niemiec różnicę między 
planem  Dawesa i Younga. W edług  
planu Dawesa zobow iązania repara- 
cyjne Niemiec w ynosiły  132 m iljar- 
ay , w edług planu Younga 34 m iljar- 
dy.

I
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Życie Podkarpacia.
W iadom ości z B orysław ia,

(Telef. od nasz. korespondenta

Szacherki z hurtownia tytoniową.
B. B. S, chwyta się brzytwy.

Jesl tajem nicą, jaUeini sposobam i j 
u trzym uje się w B orysławiu przy ul. 
Pańskiej hurtow nia tytoniow a Nr. III 
,,Z goaa“ , która od szeregu lat jest 
żłobem  dla trupów  politycznych. —  
Ciekaw a to „spó łdzie ln ia" bez człon
ków i zarządu! Czynności fikcyjnego 
zarządu spełnia N. Ogrodow icz, — 
„ostatni z m ohikanow " N PR-u.

W  r. 1Q25, kiedy kierow nikiem  
spółdzielni był Jan Pawlak, okradzio
no Skarb Państw a na ty s ią c  złotych, 
przez m anipulację ty to n ie m  przeu 
podwyżką. Książki h a n d lo w e  zostały  
wtedy zakw estjonow ane prze/, m iej
scowe w ładze skarbow e, w płynęło  
do Prokuratorji doniesienie o nadu
życiach, jednak spółdzielnia m e zo
sta ła  zw iniętą i znajduje się ciągle 
w dzierżaw ie. J e d n o s tk a  ciągnie z 
niej zyski, a za dzierżaw ę zw ykle u- 
trzyniuje się. trupów  politycznych, 
sekretarzy zw iązków  bez członków,

PiBS, który azieh l los wszystkich 
k o n k u ru ją c y c h  z klasowym  ru ch e m  
organizac.il i w egetuje bez członków', 
w poszukiw aniu dochouów na utrzy
manie agitatorów , zw ęszył dobry in
teres w spółdzielni tytoniow ej.

Obecnie więc czym starar.ia, aby 
zaw ładnąć hurtow nią tytoniow ą, by

Hsety fcawai naorysiai
Osławiony pupil p. 'Wildom, rewizor 

pociągów Alogrysz, dopuszczony znów 
„między ludzi w służbie kontrolnej sta
nie niebawem przed sądem w Czortkowie, 
oskarżeni przez pewnego hrabiego, z 
którym w i&ia. fornalski sposób obszedł 
się w pociągu

.Moralna odpowiedzialność spada na lego 
kio umożliwił mu kontynuowanie jego nie- 
po hlebnycli metod urzędowania.

Niedoszły zajbófofi podróżnej zasłużył od 
dawna na usunięcie. Wszak już posiadł 
wysłużone lida- .lużby.

'■prawa jesl w min. konmnikaeji.
— O--

fitHliUIlFiJ ?, pod LKIBflFI
gwiazdę u  B. B. S.

Oto próbka jednego z wielu I der ów he 
besowych

Kazimierz ilolim an, latarnik gazowni 
miejskiej, syn branciszka i Julji, u ro
dzony w Stanisławowie, <lma 11 list. 1902 
zamieszkały na „Belwederze. dźwiga na so- 
me brzemię niedawnej przeszłoś u w n a
stępującej fitanji:

1. Do lez. Vr. '32 '18 został tenże p ra
womocnym wyrokiem skazane na 14-

docho ly  przeznaczyć na cele utrzy
mania sekretarza.

Jak nas inform ują, to przejęcie 
hurtow ni na pasek BBj  ma nastąpić 
w niedługim  czasie, a to  podobno 
dzięki pomocy i zabiegom  p. posła  
W ojciechowskiego, jednego z patro 
nów frakcji rew . W iadom o, że p. dy
rektor W ojciechowski w szelkiem i si
łami stara się dopomóc w życiu m ło
dziutkiej córze BB —  frakcji rew. 
To bardzo ła a n it ze strony p. posła, 
ale p. po-seł W ojciechowski mc jest 
chyba oaleki Zw iązkow i lnw ali iów 
i ta organizacja raczej pow innaby o- 
trzymać hurtow nię i jej należałoby 
w tym kierunku dopomóc —  jeśli już 
hurtow nia nie została zlikw idow ana.

G uyby zatem wiadom ość o pom ocy

Stryj, w słyrzniu.
Poza mezaszyz-ytiią działalnością poli

tyczną starosty stryjsktego p. Pajączkow- 
skicgo podkreślić należy- szkody natury 
gospodarczej, jakie wynikły dla tutejszego, 
społeczeństwa z Ipowodu p snrosty.

Zarząd miasta Stryja w dobrze zrozu
mianej intencji ubiega! się o założenie 
fnji banku Polskiego w Stryju, co w pew 
nym stopniu przyczyniłoby się do go
spodarczego ożywienia i yiodnie.sieni.i mia-

kore»pondenta\

dniowy ścisły areszl za zbrodnię z  par. 
2(i9 u. k.

2. l>o Irz. V.r. 63 17 został lence jira- 
womo liyin wyrokiem skazany na 0 mie
siące aresztu za zbrodnię x  17» I. i -17 1 
II. lit. a. u. k.

3. IJo fc-z. Vjj 181 ń. 22 /.ostał tenże os
karżony o zbrodnię z jA 171 i 171 akl 
oskarżenia do I ‘z. SI. 21)2 '22 został mu 
doręczodN i stal się prawomocnym, je 
dnak z powodu ainnesiji została S| rąwa li 
morzoną. i

! Do L.  D. O. !y. L w ó w  9 180 21. 
D. O. K Ió96ć2:i Vr 1048 19), został 
tenże oskarżony za zbrodnię z §s* 171 
i IV 4 i przebywał w areszcie śletfozym 
wojskowym, z powodu i«nne„tji zoistałn 
sj. r» w- a zastano wioną.

( boć świe. i latarnie niebor..k, ale za 
krntaini, jak widne z powyższego, nieraz 
mu ściemniało się u oczach.

Ładny to zespół bc-besiacki.

H o m M n i k a t ,
pov urm\ i KOMiiEi p. p s. w 

Stanisławowie, podaje do wiadomości, ż e  
podatek partyjny, jakoteż zakupno zndcz 
ków dokonywać mogą. tow. kolejarze co 
dziennie od gfjtlz. 9-tej rano do 6-fctsj wie
czór, prócz niedzieli i świąt w Sekretar- 
jaeie ZurzącKu ukręgowogo /.ZK pczy ul 
Grunwaldzkiej II. p. drzwi .\c 3,

uuzielonej BBS w kierunku otrzyma 
nia hurtowni tytoniowej, o-apow.aaała 
prawuzie, winni to sobie zapamiętać 
inwalidzi.

— o -—-

Kronika Borysławska
• NAKESZCIE. Mugidral lii. Borysławia 

wydał zarządzenie ezys "Czerna chodników' 
.z. todu, -fiiicgut i b łota.'O  ile, wykonanie za 
rządzenia będzie dopilnowane, bęozie m o
żna spokojnie i pewnie chodzić po cłu)' 
dulkach.

ZŁODZIEJ NA UKl OP1E. Jan Lenard, 
urlopowany więzień z więzienia okręgowe
go, w Samborze, (otrzymał 3 miesięczny 
urlop, .a do oiksiedzeniu m iał jeszcze roki, 
w towarzystwie, notowanego złodzieja P r  
roga. został dnia ,22 b. m. ty nocy przy
trzymany na gorącym uczynku usiłowane- 
go wtamama do sklepu kooperatywy ru- 
■kiej w .Mraźniey.

K o n t i i n i h a i
PRAGA. OSW I A I O W . Odczyt p. t.: „O 

ltalji faszystowskiej'’ z przeźroczami, od
będzie się staraniem I’LU-a, w niedzielę. 
26. b. mi. o god'z. (i-tej więcz. w sali Domu 
Robotniczego.

Prelegent tow. red. Skalak. W stęp wolny. 
— o —

O g fo s u c e n ie .
ENIEWAZNIAM zgubioną książeczkę woj

skową wydaną przez P  K. D. Ntryj, 
r. 1894. Tadeusz Sobaś

sta żyjącego w nadzwyczaj ciężkich wa
runkach gospodarczych (idy Bank Polski 
utworzeni.' iifji uzależni) od wyznaczenia 
gruntu pod budowę, Bada gminna odpo
wiedni grunt w; znaczyła, przyczem (po
wziętą uchwałę, by grunt ten Bankowi 
Polskit-mu podarować., wychodząc z zało
żenia, że na budowie, podatku lokator
skim oraz ożywieniu gospodarzem  m ia
sto wartość tdgo gruntu solne powetuje.

ckcja ti i.ie podobała s ię  'pi. Pającz- 
kowsikirinti, który z tytułu swego stano
wiska, jako władza nadzorcza gminy, z rme 
znan)cii motywów, zawies.il uchwałę R a
dy gminnej, w. ku tek czego udaremni! 
stworzenie t.ik ważnej placówki finanso
wej. Stanowisko to jest tern dziwniejsze, 
że p. starosta w umy-ch wypiadkn-h nic 
tire miał przeciw tem u, b y ' gmina daro 
wała na cele filantropijne i oświatowe b. 
wartościowe objekty gruntowe.

Przy tworzeniu autonomicznej Miejskie! 
KSSy komunalnej dzięki p. Pająezkow- 
' kieinu wtęk.szosC do zarządu tćj insty
tucji weszła z pośród osób, co do któ
rych nasuwają się bardzo poważne /usirze- 
żc-iiia. Sprawą 'pokierowano tu tak, że 
przy wyborze Organów kasy tej pom i
nięto zupełnie osoby i[V staroście niesym- 
pa tyczne.

Metod; te niebawem przyniosły swoje 
. skutki Stworzone pod (patronatom p. sta

rosty organy kasy oszczędności zawrkwłły. 
(.zyimo.ku osób, wchodzących w/ skład 
ly l i  organów ograniczają' i,ię w wielkiej 
m ie rze 'do  uchwalania solne rcmuiierący j, 

ynagi odzeń Ud., iirzy.czom wprowadzone) 
tu taki ęhao , i bałagan, że w niespełna 
kilka tygodni po obję; iu przez nich u rzę
dowania zaszła potrzeba interwencji o-- 
ganów n-idzorezyyh.

W związku z elektryfikacją miasta za
szła potrzeba reorganizacji gazownictwa 
miasta Stryja, ktare jesl w)aśrieieiein ga
zowni i rozlegiej sieci gazociągów; po 
zostawały one. w dzierżawie Sp.' Akr- (ia- 
zolinn, która ty tulem czynszu dzierżaw- 
nago dostarczała miastu bezpłatnie pew
nej tło. :t gazu, a nadto m iała obowiązek 
wybudowania nowoczesnej, odpowdadają-

N J

W iadom ości ze  S tan isław ow a,
iTelef. od nasz.

Rządy p. stardsty stryjs^iego.



„DZIENNIK LUDOW Y" nr 20 z cmia 26. atyczma 1930.

Rćwoita w Zakładzie i^ ch o r.viw^;zym<

W nicmhsckiem mieście \o u  £fettin w za Wadzie wycnoicującym 70 chłopoów, wy
buchły rozruchy. Część wyfahowanków z;l emolowata wewnętrzhe urządzenia w gma

chu. Dopiero przybyła poli- cja zdołała przywrócić spokój. 
a g a .  a  ■ b b b » -a

ł eatry upadaja, autorzy giną z głodu.

cej w/inogom techniki węglowej gtizow- 
m.

j w tę sprawę wmieszał s.ę p. starosta 
Pajączkowski. Prąc do ugody i liizgod m ę
tna rozbieżnych stanowisk tiazol iny i Za
rządu miasta w:zgl. Komisji prawni zej, 
mimo sprzeciwu najpoważniejszy', h człon
ków Rady miejskiej, spowodował rekon
strukcję kontraktu dzierżawnego w len 
sjiosób, iż tiazoiinę na szkodę miasta 
zwolniono od budowy nowej gazowni wę
glowej, iii nadto włożono nowy ciężar 
rozszerzenia istniejących gazociągów ^ko
sztem kilkudziesięciu tysięcy złolych\ 
pozostających naturalnie nadal vV .Lzier 
żiiwnem posiadaniu tśp. Akc. Gazohna.

ly tu łem  płacić się mającego ckzy.ns.zu 
dzierżawnego przez Gazolinę za gazow
nię, rozłegłe gazociągi c  monopol th),sta
wy gazu ziemnego dla m iasta o 25.000 
mieszkańcach pozostała nadal pewna ilość 
gazu ziemnego, którego Gazolina ma do
starczyć gminie .zam iast 20.000 ni. sześć. 
20.000 m. sześć.). Pr/.yiniując wartość 
1 m. sześć, gazu na 5 ;gr., wynosi tczinsz 
d/.ierżawny i\. zny 1.5TO zł., a  rekom 
pensata za zwolnienie od obowiązku b u 
dowy gazowni węglowej o w artośu ico- 
lu.jinmei 200.O00 zł rocznie po 500 zł. 
przez -zas dzierżawy tj. przez lat około 
20

Odnowienie kontraktu na tych w arun
kach oznaczało taktycznie całkowite za
przedanie monopolu i dzierżawę wysoce 
wartościowych objektów jednemu towa
rzystwu za kwotę 1.500 jsł. tj. prawne bez- 
płatine. i

OUirzymia szkoda, wyrządzona w ten 
sposób miastu, posiada niewątpliwie tło 
polityczne. Motywem działania lyła tu 
chęć przypodobania się sanacji. Przecież 
dyrektor Gazoliny p. Wojciechowski jest 
posłem sanacyjnym.

Ocen^ tych faktów) i (wyciągnięcie z jiid i 
odpow ledmego stanowiska pozostawiamy 
przełożonym władzom ip. starosty Pającz- 
kowskiego, przyczyni dodać należy, iż' sta
nowią one zaiedwie .cjząstkę jego ,.dzia
łalności ,

— O—
Komunikaty.

ODD/dAG i'UR-a DROHOBYCZ, ur/.ą- 
oza w sobotę 25. 1 o godz. 18-tcj w 
Domu Rob. odczyt z przeźroczami pod 
tytułem ,.1'aszystowska ilaf]a“. Referent 
tow. red. Skalnik. \\'slę;i wolny.

TĆH. STRYJ. W niedzielę, 36. I). m. 
o godz 17-tej w sali ZZK przy  ul. Kole
jowej, wygłosi odczyt Iow. red Skalak 
p. t.: , i  as/.\ stowska" Italja

W czoraj po przemów U mu obroń
ców’ i /.reasumoY. amu rozprawy przez 
r. A ngielskiego, i rzysjęgli po ahtższej 
naradzie potw lero /jli w inę skrytobój
czego m oraerstw a, oraz zaburzenia 
spokoju publicznego.

Trybuna! uw zględniając uiepetno- 
lctność moroercy H ilarego Pokitkę 
skazał go tylko

na  7 la t d e ż h ie g o  w ii>iie n j-g >

Hryć Szymków', który nam ów ił go 
uo tc j zbrodni, został zasądzony na 
3. lata 17-1 etui uczeń gimn. W łodzi
m ierz Pokiiko, który /.organizow ał tę 
bojówkę, Został zasądzony na 1 rok 
więzaeiua. Inni w sp ó ło sk arżen j: Hryć 
Pokitko, zw any Poretek, Michał Po-

W całyrr^ świecie tea tr przechodzii 
kryzys, spow odow any rozw ojem  ra- 
dja i filmu. D oprow adza to go tra 
gicznych wypauków. O to autor ko- 
meuyj i fars, Leo W alter, który o- 
statn io  kierował w  Berlinie teatrem  
Trianor., popełnił samobójstwa) z p o 
wodu truciności finansow ych. O lbrzy
mie w kłady i zaangażow anie b. księ
żniczki Anhaltu, Elżbijety Strickrod, 
ni& pom ogły, by zapełnić w idow nię. 
Przeciwnie, tea tr pochłonął cały ma
jątek  zapracowanie pisaniem  komcd!yj 
i libret.

kidko, Hryć O grom uk i Hryć Po- 
kiako, zwany ■ Kaczoros, zostali zasą
dzeni po 8 m itsięcy więzienia. O sta
tni z oskarżonych AMehał PoM akó, 
uczeń gimn., został uw olniony od w i
ny i kary. W szyscy zkazam wryrok 
I rzyjęli.

m iR iiM R M o iiir
>M S. W Ne rej. B2ł)

(dopusiezalue w ordynacji Kasy Chorych)

ł s a y b k o  s r K A T A R  H O R A
ora* nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddechami'

W y tw l  rMa. P p t e lu  Me. M. ETTINUERA
We Lwow.a Do nabycia we wsiystkich plek. :h

W H am burgu również teatry  prze
chodzą ciężki kryzys.

Kryzys nie oszczędza również auto 
rów. Tak np. w  Budapeszcie w krót
kim odstępie czasu trzech węgierskich 
autorow’ odebrało sobie życie z p o 
w odu trosk m aterjalnych. Literat Eu- 
genjusz Toino,ry, umarł z głodu lite 
ralnie. Całenti dniami się g łodził, by 
móc dzieciom przynajm niej kupić 
chleba.

B ankrutują nadto w Berlinie o l
brzym ie przedsiębiorstw a, łączące 
kawriarm e, w in iarn ie  itp. z lokalam i 
tanecznemi li zabawrowem i, całe kon
cerny przedsiębiorstw ' zabawowych. 
,,K łaoą“ je kina „niem e" i „m ów ią
ce", k łauą radja publiczne, po skle
pach i domach, a tak e i depresja  
gospodarcza.

EFrichód efiwy filmowej.
Z Los Angelos donoszą, że znana 

artystka film owa Mary Pjekford, żo
na Douglasa Fairbnnksa, w ygrała 
proces z w ładzami poaatkow erm , ctó- 
rc /  powodu spaaku, jaki otrzym ała 
po matce, wyznaczyły jej pół tniljo- 
na doIarow' podatku spadkow ego.

W  czasit przesłuchania artystka o- 
św iaoczyła, że już w r. 1917  dochód' 
jej roczny w ynosił 5 6 0 .0 0 0  dolarów , 
z czego ponad 120.000 oszczędzała. 
M atkę zm aiłą  w r. 1028 w spierała  
aż do jej śmierci roczna j.ensją 25 
tys dolarów

  Q--

Wyr*?h i  sprawie sKp^fouujCzcgo niOFfeston
na tle poht^cznem.
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K ronika.
L*ów , dnia 25 stycznia 1930. 

PEPERTUAR TEATRU W 1E IK 1EGO
Sobola, o 3.30 popi.. .Hrabina".
Sobota o 7.30 „Marnan do wzięcia 
.Niedziela o 3.30 „Opowieści Hofm ana'1. 
Niedziela o 3.30 Mamai* do wzięcia". 

Poniedziałek o 7.30 „K siężnrzka Cify- 
*a go"

REPEHTURR TEATRU MAŁEGO:
Sobota o 7.30 ,,Mirki Lfros'
Niecniela o 11.30 w poi. ikadenijii 

Harcerska.
: Niedziela o 3.30 ,,.Mirla Elros" 

Niedziela o 7.30 „MJrl i Efros". 
Poniedziałek o 7.30 „Mirla Elros \

REPERTUAR TEATRU REW. ,0 0 X 0 '* , 
Dziś i £od|denni,e o 7.30 i 0.30 „R apac

ka w Gongu*? Zniżki ważne.

TA M  DZIEŃ w Teatrze. \N ielkiiu odbę
dzie. się w poniedziałek dnia 27. b. m 
Będzie to okazja zobaczenia najnowszej 
operetki I t a t o n a  „Księżniczki 
go" -po cenach zniżonych. Dyrekcja tea
tru wyjątkowo na to jedno przedstawienie 
, Księżniczki Chicago" zniża .cenv miejsc.

P R Z E D ST A W IEŃ .! nade. W k aw ej 
s z t u k i  ..Alirfa E lros" ściągają coraz wię
cej publłc-znożci, klóra śledzi niepospolite 
dzieje, „żylow skiej hrabiny Potockiej" w 
nusirzowskiem wykonaniu W andy v ienia- 
szkowe] Zespół warszaw rki grał tę sztu
kę w W arszawie 16 i rajzy.

R E D l  T A  A l t  D S T u W ,  o d b ę d . i t  ń  
u r n a  1. lu t ego,  w  s a b r h  H o t e l u  . . r a k ó w -  
skiego.

STATYSTYKA SMIERTEI NOWI \\ 
GRUDNIU. W grudniu nb. r. zm arło we 
Lwowie 525 osób, w toni 1 1 1 mężczyzn i 
111 kobiet. \ \  wieku do 11 r. zmarło -12 
osób, od 1„ do 19 — . 7 osób, od 20 do 
29 r, życia rnnnrło 25 olsób, od 30 do 39 
19 osób, od 40 do 59 —  53 osób, ponad 
5‘J —  112 osób.

P R Z E W ID IJ4  SJUtjlGĄ ZIMĘ włam y
wacze. gdyż skrzętnie zaop-atnuą się. «  
futra i garderobę l- u1.ro, podbite prlió- 

i rzarrn wartość* 1.500 zł skradziono z 
przedpokoju mieszkaniu J. W eilmana prz\ 
uf. L, Sapiehy 9.

Mitro diboówe. 2 srebrne li Tiarze, oraz 
Liikierniic/kę, skradziono na szkodę Me- 
clila Lmtechcina, zim , |)rzv id. Krako
wskim ł .

Damsk.e łulro, koloru- b'onzowego pod
bite tchórzami skradziono z lntesjskteftia 
tira Scidmana przy ul. Sykstuskiej 13 

z ubrania warlośoi 100 zl. skradziono z 
mieszkania i w urzla przy ul. Marcina 9a.

Większą ilość bielizm , ‘ wartości 800 et 
skradziono zew strwejtu tzealnośri p rz.r ul 
Dojazdowe) 3 ‘na szkodę Midi;dir.\ 
Czajkowskiej.
^ U T E ^ T o w A N łE  SPRAW UJ KRA- 

rJ /R A M E M A  BORKOWSKI E-
, u 3; dzwartek, dwóch osobników

skradło gotowkę w sklepie Marii B a d o w 
skiej przy ul. Gródeckiej I. 73.' ;,vn Bo - 
kowskiei Tadeusz przytrzymał fajnego ze 
spraweów kradzieży, przy ul. Niemcewi 
cza W czasie szamotanie* się jzłodzie i dw u- 
krolnie pchnął hożem Borkowskiego i 
zbir ?ł. W czoraj octezuk da policia rzi-zi- 
rni<szk i- nożowca, którym In t Józet Dut
kiewicz. Aresztowano go wij,z ze wspól
nikiem Marjanem Skimakiem. Obaj bvh 
mz wielokrotnie tearani za kradzieże' skip 
powe.

SAMOBÓJSTW o  :.v\ d w s k i e c d  KU
PCA W WAJtóKSAWIł W hotelu [h as
kim w Warszawie powiesił, się u .siec 
lwowski, Bazyli Werbowy, który praw do - 
podobnie zgrał się w ruletkę w /opolhaeli

Włamywacz, awanturnik ■ nożowiec
(y ) Czemu się tu kręcisz ty s.... — 

zaw ołał jakiś arab ao przechoazą- 
cego pl. Strzeleckim G rzegorza H ry- 
niowa i kopnął go z całej s’ił_\

Hryniow  ścisnął pięść i chciał rzu 
cić się na napastnika.

—  Tatu uciekajmy — krzyknęli 
przeraźliw ie trw aj: synow ie zaatako
w anego, u jrzaw szy nóż w ręku, op ry- 
szka. Hryniów począł co sił ua&e- 
kać, jednakow oż oopaał go nożow iec 
i pchnął dw ukrotnie w plecy.

Policja uj-ęła araba, którym był 25- 
letn i Karol Zam rtj W  czasie aocho- 
azen ustalono żfe ania 1 sierpnia ub. 
r. w łam ał się on ao w ystaw y sklepu 
M ozesa M orgensterna i skradł aw a 
zegarki, zaś dzaeń p rzed  napaaem  na

H ryniow a, to jest 12 listopada, skradł 
A. Dzieazicowj i H. Grycow i dwa 
raglany i buciki, w artości 85 z ł

W czoraj po przeprow adzonej ro z 
praw ie sęozia r. Szuljsław ski skazał 
Zam rija na 1 rok ciiężkjego w ięzienia.

Drugim  wykolejeńcem, który w czo
raj odpow iadał przeu sądem  był 25- 
letni Kazimierz W róblew ski, w ielo 
krotnie karan.., Który onia 5 sierpnia 
popełni! kraozjez na szfkoaę Józefa 
Koerbera, zaś następnie okradł mie
szkańców Jam elncj I Zalesia. T rybu
nał 'pod przew odnictw em  r. 7.awi- 
stow skiego skaza! go na półtora roku 
ciężkiego w ięzienia.

— o —

E l UTKA ZDRADZIŁA SZAJKĘ ZLO- 
BZLEJI. W nocy na 8. b. m. dokonano 
włamania do sklepu Józefa' Slikęra w 
Bóbrce, skąd skradziono większą ilość u- 
brau, futer, oraz •w>żn\ h skórek. Jeden 
z  wdamywaczy pozbstawil na miejscu s'wą 
kurtkę, którą hvows w w/wuidówpy agno- 
SKOwah jako własność Ludwika Budula- 
ka, Aresztowany łi zezn.d, że kurlkę ku 
pli od niego jakiś ,..lui ,V‘. Stwierdzono 
następnie, że był to 18- lelni .lurko liisz- 
ezuk Odszukano go ukrywającego się u 
swych znajomych Vr Rckitnie. Biszćzuk 
prżyznat się następuje, że kr idzież tę 
popehiu w lowarzyslwie kr. Ostrowskiego 
zwanego Kabanem, Adama Kamińskiego.
( Michała Sałaty. i<ra:t/ież tę uplanował l 
nadal im. L. Bndiilak, k lór\ na w.'|.izd 
do Bóbrki dał im ,pB 5 jrł. \\ ' eżesie ićwó- 
zji e^ęść łupu odebrano. C }J» ten komplet 
odstawiono eto siidu

1'0 M lE O e ^  NTENAM tSC l.ina Katz, 
zam. -przy ul. bzymona, domosł i -poli
cji, że b. jej narzeczony 5>atnuel R osennhit 
pobił ją  laska w ui. Szeptydki-ch i grozi 
zamoialowaniem. Obecnie bowiem Ro-sen 
blatl „uszczęśliwia" swai m ifo tó ą  mną 
niewiastę, klórą zamierza jiaiłiibić. W o
bec tego wielce ią mu kłoiiotliwe iWelen- 
sje K itzówny, z jiowodu zftrwama zarę
czyn.

* 75 JE  RZECZ! ? ’\ czasie rew izji u 
nlulników zakwestjonowano kilka u- 
brań liowy-cli różnego koloru, w'kwzch ja 
sny ot pruty od futra, laskę hebanową ze 
srebrną rączką, na srebrnej tarczy m o
nogram H. S.„ oraz kilka monodramów, 
osolmó (iwie litery żydowskie ze srebra.

L nodzic.ji kolejowyrh zakwestionowano 
m anutakturę, pochodzą,uą z kradzieże lia 
przestrzeni .Lwów ■ PorlzaitwCe, Pozalem 
^iialeziono zwój materji czarnei nu ubrann  
męskie, zwoj malerji gran iłowej. 3 zwo
je ryijsu jedwabnego w różnych' kotortich 
. o.szko>ck!wani mogą rzeczy te odebrać, w 
pobejj.

TI AUKACcW SJIIERC BZERK(łO\! CA 
NA I.OTNłSRuu-Na totnjsku w Skniłowie 
oucgdaj w czasie wprowadzeń,a w rucii 
i lotom zoslat uderzony Jm ig łem  w głó 
wę szer. Bębenowi-y T poniósł śmierć n a ' 
n.jejscu. Przyczyną wypadku brk, n.ico- 
stroznośę denata

Kurs dla p isarzy gaiinunych
I \ inczasowy Wydział Samorządowy v 

likwidacji, olwjcia w dniu ł J. marca br 
czterd iestv piąty kurs dla |5isa"zy gmm- 

Pod mia o przyjęcie wnosić należy naj
później do 10. lutego h. r. nu ręce właści
wego Wydziału powiatowego, u którego 
zasięgnąć można bliższych wskazówek

Knmunlkaty.
,,UW 1AZDKA“ D LA 1)«£E0I KOBO-

INIC.ŻÓT.H, urządzona przez Sekcję Ko
biet PPS. odbędzie s.ię w Stow Drukarzy 
„Ognisko' przy ul. Piekarskiej I. 18. i. 
p. w niedzielę dnia 20. stycznia 1930, 
o godz. 1 wT południe. Zapisane dzieci 
na lę Gwiazdkę, winne się punl tualnie 
zgłosić. Zarząd.

POM1 D /.E M L  SEKG.H Kf)!.IE '| P. 
P N. ocUiędzie się we wtorek, 28. .slyczma 
o godz. 7-mcj whcez. w lokalu „Dzienni
ka Ludowe-go‘‘.

Prze w. !Iu.H/,ka Drobinowa. 
/.w l.yZ nK  l iti/.hcR O W  oddz 1.3, u- 

rzffdźa dnia 2. Lutego, tradycyjny wicyzó: 
karnawałowy w słdach Izby 'Rękodzielni
czej, plac 'Strzelecki. Początek o godiZ.
8. wioez. Wstęp za z;*proszeniami, które 
olrzymać można u członków zarzadu. Do*,, 
-chód przeznaczony na wfesną bibliotekę, 

KONI LŚRLNClA DELEtiATOW UHM 
ROW I ORKIESTR ROBOTNłf'7Yi 91 
ocibęcizie się w poniedziałek, o godz. 8. 
wieczór w lokalu, ul. Rutow skiego 2,3.
H. p. Lprasza s.ę o przj bycie r c Di'ezen- 
umłów eliórów Robotniczego. Drukarzy i 
5 \ rena, oraz orkiestr: .Elek‘rvkarzy, Ga
zowników', Kolejarzy, BroNcarników i 
Lai'harzv Zapraszam \ również rcłpljTzen- 
antów roi roi m zrch kol mandoliinslów

1 'OSIl D /.KM I' KO d i r i  I li LABAMO- 
N\ EGO odbędzie się wr poniedziałek 27. 
b. ,n. o godzinie (i-tej w iojzr>x w lokalu 
przy ul. Rulewskiego 23. 11 A,py: l. prasza 
się Iow Bedna. kiego, C/.yka. Ilerbsla 
segda i Szpyteckiego o pnmKluidne p r , \ -  
7*3°- Srkrtdarjal

W ykłady U niw. Ludowego 
I T U R -a  wa Lwowie.

SobotUj dnia 25. b ai, o godz, 7-nm| 
wie-cz. w' (okalu Zw. Prac. Gminnych 
ul. urnnaiiska I. 2. 11. p. wykład tow
A. Ihessa, ji. t.. „Rozwój socializinn" /  
obiaz.anu.

Sobota, mną 2 )  b. nu o godz 7.-me| 
w ' t y .  w lokalu „Ogniska Drukarze ul. 
Piekarska 1. 18, I p. wykład tow K
L m ic łia  p. t.: „Międzynarodowa Orga
nizacja 1‘raoy i jc.» działalność ‘ z obra- 

Niedźiela, dnia 26 b. r. o godz. 130
pop. w lokalu Sioy „Praca" Rynek o
I. p. wykład tow K Ennkdia p t. De
moki.apija i dyj-datura wr ctzisieiszej svtuaicai 
politycznej'. ■ j M

Pomotfziałek, drna 27. b. m. o godzinie 
/-m ej wie-cz. w łoka.u 7ZK ul. Gródecka 
OJ wykład tow M. Hankiewicza «>. (.• 
„Dzief lęciokoje Republiki niemieckiej"

■Środa dnia b m. o godzinie 7-mei 
wieczorem w Lokalu Z w Zr, w. Stolarzy 
ul Piesza 2 1 p. wykład lew. Hankiewi- 
CM P t . : „Rewolucja rosyjska".
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Program Milowy.
ZOBOTY, 25. stycznia. 

WARSZAWA. 16.15 Muzyka z  płyt g..,,,,.
—  17.1'). Słuchowisko dla dzieci. '— 
20.50. Koncert wieczorny —  25.00. 
Muzyka tan. z sali Malinowej.

TURYN W 16.15. Muzyka lekka —  21.00. 
Transni. opery z teatru ,.La ■ Scala 
w Medjolanie.

TULUZY. i'J.00. Muzyka taneczna, —  
20.00. Piosenki rosyjskie 

MLDJCd.AN. 17.00. Muzyka z Turynu. —■ 
20.30. Transni. opery 

W iLDLŃ. 18.15.. Akademja koncertowa.
—  20.05. .. Tajemnica Zuzanny ’ <J[H- 
ra w 1 1 bkr"jje. — , 21.03. ,.l)ie Abrei- 
se" opera w 1 nk  de. —  22.00. Lekid 
koncert.

BUDYPE.sZT. 10.30. Koncert —  22.30. 
.Muzyka cygańska.

Kącik humoru.
KTO SI YRSZY.

—  Słyszałem, że nasz dziadek jest naj 
starszym mieszkańcem miasta.

—  Właściwie najstarsza jest babunia 
ale za nic na śs.iecie nie przyznałaby się 
do tego.

JJIR LK  Tthl" RA;. KU.
Oskarżony duT ktor banku zwraca się 

w sąuzie z wesl linieniem do swego o- 
nrońey

— Ach, ta rozprawa ciągnie się bez 
końca: Jak długo właściwie będzie trwała 
cała ta sprawa?

Obrońca: Ola mnie dwie godziny, dla 
pana dwa lata.

..PyiO FO N -.

R a f  ertuari kin Iwawsklct*
APOLLO: Największy film dźwiękowy 

„Śpiewający błazen" z Al. Jolsonem
CASINO: „Przedziwne kłamstwo Nmy 

Pet równy".
„COLOSSEUM" podwójny program 

„Groza M ie rn i"  i „Lotnik w płomieniach".
ChiM ERA „Królewska kochank .,1.
F A T \  MORGANA; „Miłość księcia Ser- 

gjusza". „ „ ' 1
‘ i iRAZYNA „Żywy trup".

KOPERNTK: Całość obie serje razem 
„Hr. Monte Chnsto".

IT W  „M iłosny szept nocv“.
LUNY: „Alona córa morza".
MARY'SIENI\ A: Całość obie ser je razem 

,.Hr Monte Clir sto*
PYLACF,: „Sfatek komed'ar.tów 

' PYSAŻ’ „Czy Eddie Polio- zawinił "?
POLONIA , i  anierk.: z Moskwy1 oraz 

wysiepy Zurańskiego.
PROMIEŃ „Kozacy".
OAZA: „Dama w tygrysim ptaszozu "
STYLOWY: „Miasto rozkoszy." z Iwa

nem Mu. iuehinem
UT [ECHA : „Ostatni syn"

X OGŁOSZEŃW xx
XX

UNl L\Y AZNl.YM skradzioną książeczkę 
wojskową na nazwisko Antoniszyn .Mi
chał, wydaną przez P. K, U. Kamionka 
Sir.

rNTEi.IGiJNTNA panna z ukończoną 7 
klasą szk. po w* z., - sierota, pbsznkuje 

. zajęcia w wędlin,arni lub w sklepie, 
ła sk aw e 'głoszenia pod M. S. do Ad 
m inistracji „Dziennika Lud ‘

]uż wyszło III-cii wydanie
f r p n k o w d k i e j j

Ustawo o ubezsietzpniu 
na w y p a d ł  choroby
coua 6 zł. (z przes. poczt. 10 zł.)

do nabycia 
w  KSIĘGARNI LUDO W EJ  
L w ó w ,  — S z a jn o c h y ,  1. 2 .

•. ik ii-1'

POKQJ z utrzym aniem  łub bez do wy
najęcia. . osobne wejście, botograf ul. 
Łyczakowska 1 6. ■

Ziuta lecznicze
przeciw c h o r o b o m  płuc, nerwów, żołądka, 
pęcherza wąirooy, h moroidam, obstruacj , 

sKriTułom, biednicy, artretyzmowi etc 
Żądajcie b e z p ł a t n e j  broszury pouczającej. 

Adres: Liszki — A pteka.

Zakład tmii. Dentystyczny

f l l b B P t  Q. R l o t z e l
u l. Iw o w sftic ii D zieci 10.

Ula U T. Kolejarzy, Wojsk, i Pocztowców 
ceny najńższe i na dogodne sałaty mii s ęczoe 

ord, od 9 — 1 i 3—6

PJ ERYYSZA

Związkowa Introilplornia
S p ó ł d z i e l n i e

z ograniczoną otfpowiedzmtnuicią
we Lt&awiu, u l  łlaurlardlu 2 ,

Teł. 57 25

B O i 
SfiU ŁY

usuwa

P R O SZ E K  D L A  DOEOfc>ŁlrCH 
z f. m.

„ K O G U T E K ^ r g r e r s o
i1 e ! V t r S i h H
w y r o b u  a p t e k i  

S ą S E C iC IE ^ O  & W arszawie
Sprzedają a p t e k i .

Sądy Pracy
L e n a  2  4 0

p >leea

K sięg a rn io  L udow a
i  w ć w , S z a j n o c h y  2

o b s w i t o k  o o #
Za 1 wiersz m/m. 1 szpalt szer. 02 m/m z* tekst e n  , . ~ T 6  gr.

m -w j  w dir ji w 'u  i. t  « n ia .....
Cała strona za te k s te m ......................... .....................260— zł.

» » » » » . » 66 » nadesłane . . —-40 *
* 9 9 * . » . > > * tek Nie, kronik* — 70 > ćwierć str > » ................................. . . . .  65" — »
* * # » > » . . .  po kroiiice — ‘56 » i Jedsił ósma strony za U Yst^m . . . . .....................86‘ — »
9 9 9 » • » » » na 1-szej str , - d 0  >

O g ł n s u e a l a  s a m i *
Cal.- pierwsza strona pod nigłówkiera . , 

| *  o « w  e 25°/, d r e ł s j
..................... 600 — » 1

G

Reoaktor odpowiedzialny IULJAN RYCHLEW SKl. — Drun., Lud. Spółdz. Tow. Vvyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77 Te!. 4-96.


